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Państwowa e c h a  s t o l i c y  Z ZA KORDONÓW D ą ż e n i u  Y & r d t e u  Gabinet Andrzeja Tnraien
g o s p o d a r k a  le ś n a  Artykuł Marszałka rusudskiego.

W  jednym z  najbliższych nu­
m erów  „Słowa" ukaże s ię  arty­
kuł p lóta  P ierw szego Marszalka 
Polski Józefa P iłsudskiego.

W  czasopiśmie gospodarczem „Prze 
mysł  i Handel“ , w y d a w a n e m  przez m i ­
n is te rs two przemysłu i handlu przy 
współudzia le  trzech innych ministerstw 
skarbu ,  rolnictwa oraz komunikacji  —  
a więc w wydawnic twie  o c h a ra k t e ­
rze urzędowym —  ukazał  się n iedaw­
no artykuł p. A dam a Rose, p o d n o s z ą ­
cy kwestję,  czy obecny kierunek pa ń ­
s twow ej  gospodark i  leśnej ma tenden­
cje etatyczne,  a s t anowiący  jakby od­
powiedź  na te zarzuty,  które wyłoniły 
się w trakcie dyskusji  toczącej  się juz 
od d łuższego ozasu na łamach  prasy 
gospodarcze j .  Możemy zatem o d p o ­
wiedzi  tej p r zypisywać  znaczenie urzę­
dowej  enuncjacji ,  zawierającej  sp recy ­
zowanie zasad  i uzasadnienie  polityki 
s tosowanej  w dziedzinie pańs tw owe j  
gospo da rk i  leśnej.

Jest  rzeczą charakte rys tyczną,  że 
tej treści a rtykuł  wogóle  ukaza ł się. 
Świadczy  to, że czynniki miaroda jne  
nie lekceważą  opinji społecznej ,  śledzą 
za jej rozwojem i p rze jawami  —  z d ru ­
giej zaś s t rony nie uchylają się od d y ­
skusji  w  s p raw ach  dotyczących  poli­
tyki gospodarczej ,  ani, od odsłonięcia 
po w o d ó w ,  które w ten, lub inny sposób  
zaważyły  na kierunku tej polityki.

Widz imy w tern ob jaw dodatni ,  
wskazu jący  na możl iwość  znalezienia 
wsp ól neg o  języka,  zacieśnienia węzłów 
w spół p racy  sfer gospodarczych  z czyn 
nikami rządowemi ,  doiścia do porozu­
mienia w  kwest jaeh  zasadniczych sta 
nowiacych  o rozwojr  gospodarczym 
Pa ńs tw a .  O b j a w  ten  podkreś lamy tu 
zwłaszcza  w obec  wzmo żonyc h  a t a k ó w  
ze s t rony  opozycji ,  która w b r e w  iak- 
tom wyt rwale  lansuje pogłoski  o  sy-  
s tematycznem a świadomem ods uwa­
niu się rządu od za in te resowanego s p o ­
łeczeńs twa.  Nie w ah an o  się przecież 
przed twierdzeniem, że odroczenie se- 
s-i sejmu znajduje się między innemi 
w  związku z niechęc.ą rządu,  by  społe­
c z e ń s tw o  samo znalazło wyjśc ie z kry­
zysu gospoda rczego  do którego^ kr'aj do 
prowadzi ła  do tychczasowa  b łędna  po l i ­
tyka  gospodarcza.

Mógłby  ktoś  zarzucić,  że szczegół,  
jakim jest  niewątp liwie takt  ukazania 
się w zm ia n k o w a n e g o  artykułu znajduje 
się w  s tosunku n iewspółmiernym do  tre 
ści i rozciągłości  po ruszanego  zagadnie 
nia. Słusznie.  Szczegół  ten jest  jednak 
tak  charak te rys tyczny ,  że t rudno  p o ­
minąć  go milczeniem, me nawiązując  
do  stale akcentowanej  przez czynniki 
rz ąd o w e  a niejednokrotnie w prak tyce 
zadokumentowanej  chęci z acho w yw a­
nia kontaktu li, współp racy  z produkcyj-  
nemi czynnikami gospodarczemu

W r ó ć m y  jednak  do sp raw y pań 
s tw ow e j  gospodark i  leśnej.

Istnieją dw a skrajne  kierunki.  W y ­
razem pierwszego,  reprezentowanego 
przez  e ia tys tów (przeważnie ,  jeżeli nie 
wyłącznie gars tka  urzędn ikó w) ,  w  s u ­
kurs k tórym przychodzą  ugrupowania  
lewicowej  jest dążenie do upańs twowię  
nia lasów. P. Adam Loret  w  książce 
zbiorowej „Na froncie gospodarczym " 
( w  artykule „Główne wytyczne  p a ń ­
s tw ow ego  gosp od ar s tw a  leśnego" )  pi­
sa ł :  „nie ulega wątpl iwośc i,  że u c h w a ­
ła Sejmu z 1920 r. o  upańs twowien.u  
lasów prywatnych,  przez to samo w ła ś ­
nie, że pozostała tylko uchwałą ,  nie 
odda la przysługi  go sp oda rs tw u leśne­
mu w  kraju".  Tern niemniej j ednak  za­
sadniczą  myśl  tej uchwały  przeds tawia  
zd rowy pogląd  na istotę gospoda rs twa  
,i produkcji  leśnej —  jest  bowiem rze­
czą powszechnie  dzisiaj  znaną,  żc pro­
dukcja leśna, z pośród wszelkich in­
nych,  pos iada  najmniej  danych  po te­
mu, a b y  mogła  w rękach prywatnych  
spełniać swe zad’anic nietylko w sto 
sunku do właściciela,  lecz także w s to ­
sunku do życia gospodarczego  w kra-

j u “ -
Kierunek l iberalny przerzuca  się 

znów do fnnej ostateczności :  lasy pań­
s t w o w e  powinny przejść w ręce p r y ­
watne .

Nad temi kierunkami należy przejść 
do porządku dziennego.  W pierwszym 
bow iem w ypa dku  widocznem jest  za­
tracenie wsze lk iego poczucia,  gdzie się

Rezolucja Ch. D.
WARSZAWA, 7. '1 1 .  (te!, w ł S łow a). 

W Sejm ie nic już nie u riy  pom iną ożyw i - 
nia jak ie  panow ało  tu ta j jeszcze przea  k il- 
ku dniam i. P osłow ie  ro z je c h il s ię  *a ty lko  
jak  o s ta tn i oddalający  s ę g rzm o t po b u ­
rzy u kaza ła  się rezo luc ja  C hrześcijańsk iej 
D em okrac ji u trzym ana jednakże  w ton ie  
da leko  łagodniejszym  .n iże li ^ rezo luc je  in ­
nych  stronn ic tw  opozycyjnych. Ch. D. co  
praw da ob iecu je  poprzeć w niosek o votunr 
n ieufności dla D r. Św itclskiego jednakże 
zw raca uwagę na koniecznoSd zgodr, go 
działania rządu z Sejm em  p o d k reś la jąc  co 
szczególnie godne je s t zaznaczenia k o ­
nieczność zm iany konsty tucji.

Sutaj sufBgr chwali
WARSZAWA, 7. XI,. ( te ł. wł S łow a) 

K ancelarja  m arsza łka  D aszyńsk iego  o p u ­
blikow ała  dziS w iadom ość, że w ciągu 
osta tn ich  dni m arszałek  D aszyński o trzy ­
m ał w iele depesz, listów  i b ile tó w  wizy­
tow ych i t. d. k tó re  w yrażają  mu sy m ­
patię i uznam e z pow odu stanow iska  jakie  
zają* w trak c ie  rozgryw ających się s ta tn io  
wypadków politycznych. C harak le rystycz- 
nero je s t że m arsza łek  D aszyński opub li­
kow ał rów nież iistę organizacyj od k tórych  
o fr iy m ał g ra tu lac je  j z listy  fte j okaz ije 
się, i i  gratu lan tam r były bądź o rgan izacje  
P P . S. bądź o rgan izacje  endeckie .

Doniosła tranzakcja
WARSZAWA, 7. XI. ite l. w ł. S łow a) 

N ajw iększa W arszaw ska Fabryka M eta lu r­
giczna Lilpop, Rau i ^ow enste .n  zaw arła  
um ow ę z am erykańsk im  tru s tem  m eta lu r­
gicznym  na podstaw ie k tó re j A m erykanie 
p rze jm ują  now ą em isję akcji .ej fabryki i 
sk ład a ją  do p rzedsięb iorstw a jak o  'k a p i ta } 
obro tow y  sum ę 40 mil. dolarów . D la p o l­
sk iego życia gospodarczego  tranzancja  ta 
m a don io s łe  znaczenie.

Delpg?ri Federacji 2u>lązkbur b. 
Obrohcdu; Ojczyzny u p. Prezy­

denta
WARSZAWA. 7.XI. P a t. D ziś o  godze­

nie 11 Pan  P rezydent Rzeczy p jsp o lite f  
Drzjrjął na audjencji de leeację  F eae ia c ji 
Zw ązków  b. O brońców  O jczyzny z p reze­
sem  gen. G óreckim , Doslcm K oSciałkow - 
skim  i rtm . rezerw y  Ryszkiew iczem  na cze ­
le, k tó ra  p ro siła  Pena P rezyden ta  o  z a ­
szczycenie sw ą o b ecnośc ią  u roczystośc i 
dekorow an ia  cz ło n k ó w  F ederac ji, k tó ra  
odbędzie  się dnia 11 b m.

Min. Kwtaflowskl członkiem ho­
norowym Krajowego Tow arzy­

stwa Naftowego
WARSZAWA, 7. XI. P n T . W dniu 7 b. 

n> delegacja z jrządu  K rajow ego ["uwarzy 
stw a N aftow ego w osobach  p, D ługosza, 
S zyc łcw sk iego , m ec. B ielskiego i dr. Ż a ­
r s k ie g o  w ięczy ła  p. m inistrow i przem vsłu 
i handlu inż. K w iatk rw sk iem u dyplom  
członkc honorow ego K rajow ego  T o w a ­
rzystw a N aftow ego za zasługi, po łożone 
k o ło  ro z b o ju  i podniesienia przem ysłu  
n e to w e g o .

M Polewanie reprezentacyjne
WARSZAWA. 7.xi. Pat, W dniach 8 i 0 

bm. o d tę d z ie  się w E sa c h  b. K om ory C ie­
szyńskiej polow anie lep rezen tacy jne , w 
k tó rem  w tżrare  udział P an  P rezyden t Rze­
czypospo lite j w o tuczen iu  ś w i ty s z e f a  kan- 
celarji cywilnej p. I is iew icza. szefa gabine,u 
w ojskow ego p«k, G łogow skiego, radcy Mii- 
C 'a ła  M ościckiego oraz ad ju tan tów  m jr. 
Jurgielew icza i kp i. Suszyńsk iego . P o n adł o 
w ezm ą w polow aniu  udział: m inister Nie 
zabytow ski, w ojew oda G rażyńsk i, dy rek to i 
lasów  państw ow ych L o re t o raz  zaproszen i 
Coście: am b asad o r W ielkiej B rytanji p. 
E rsk ine, p o se ł czechosłow ack i G irsa, p o ­
se ł niem iecki R auscher, szef w ojskow ej 
misji francusk ie j gen. D enain o ra  genera­
łow ie Rydz-Śm igły, S osnkow sk i i Fabrycy. 
C złonkom  dyplom acji tow arzyszy szef p ro ­
to k ó łu  p R om er. W yjazd P ana  P rezyden ta  
nastąp ił w dniu dzisiejszym  o  godzinie 13 
mm. 15 pociągiem  specjalnym .
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Rapowanie Imyka polsaiego z łośtio- 
łów W Ulwie

Z Kowna donoszą: W ub. niedzie­
lę dn. 3 bm. dziekanat kiejdański w 
osob ie  ks. Kazimierza Pranckletisa o-  
głos ił  z ambony, że wszelkie nabo­
żeństwa w języku polskim we w szyst­
kich kościołach od dnia tego zostaną  
zawieszone z  wyjątkiem 2 dni w mie­
siącu od godz. 1 12 rano. Te 10 
godzin miesięcznie przeznacza się na 
modlitwy i pieśni w języku polskim, 
lecz, o  ile dnia tego wypada jaka- 
bądź uroczystość, nabożeństwo odby­
wa się w języku litewskim. W ten 
sp o só b  i pomienione 1C godzin by­
najmniej nie zagwarantowano lu d n oś­
ci polskiej.

Kiejdany i okolice sa  zam ieszka­
łe  przeważnie przez ludność polską  
(o k o ło  60 proc.), w iększość zaś sta­
nowią tacy, którzy nic me rozum łeią  
po litewsku. Tymczasem zniesienie 
nabożeństw w języku polskim m oty­
wuje się tern, że niema Polaków!

D otąd  nabożeństwa w języku 
polskim w Kiejaanach odbywały się 
jednej niedzieli po litewsku, drugiej 
po polsku. W kościele datnowskim  
co 2 niedzieli po polsku i iedna po  
litewsku.

W roku ub. z inicjatywy kilku pe­
dagogów  i prezesów organizacyj gim­
nazjalnych sporządzono w gimnazjum  
kiejdańskiem protest przeciwko nabo­
żeństwu w iezyku polskim, zmuszając  
do podpisania go również takie o s o ­
by, które mówią i m odlą  się po pol­
sku, Takie same protesty soorządro-  
no i w innych miejscach. Kilka o só b  
chodziło po mieszkaniach, zbierając 
podpisy, by ła  to sw ego rodzaju agi­
tacja przeciwko nabożeństwu w języ­
ku polskim, dokonywana przvtem 
przez osob y , któ-ych nigdy w koście­
le nie widywano. Zapewne ta agitacja 
przyczyniła się do w y r u g o w a n i  iezy- 
ka polskiego z kościoła.

Po ogłoszeniu przez ks. Pranckfe- 
tisa, iż nabożeństwo polskie w ko­
ściele zostaje zniesione, d„>ł się zau ­
ważyć wielki niepokój. Wielkie przy­
gnębienie m alowało się na twarzach 
zebranych parafjan.

M is iz ta y  kraju W a rd il iie jc  fieda 
O byw ali slDibp waisbawa

Z K ow na donoszą : M ieszkańcy k ia ju  
Kłajpedzki<*gc, k tó rzy  na m ocy konw encji 
kłajpedzkiej zw oln ien i byli od odbyw ania 
służby w ojskow ej do 1 stycznia 1930 r-, z 
chw ilą wygaśnięciu tego  erm inu uw ażani 
są  za podlegających słu żb ie  w ojskow ej.

P o s le ta le  gabinetu miuittraw it spra­
wie i u b t a m  W. Ks. M i l a

Z Kowna donoszą: onegdaj pod kierowni­
ctwem orezydenta państwa A. Smeto-ny o d ­
byto się ..pecjatae posiedzenie gabinetu mini 
strow w sprawie jubileuszu W. -ks. L. Wi- 
rolda. W  imieniu komitetu organizacyjnego 
jubileuszu skiaaat sprawozdanie pułk. Braziu 
lewiczus. Poczynania i projekty komitetu w 
•sprawie organizacji jubileuszu uzyskan y apro 
ba tę  prezydenta państw-a i rządu.

O M  11 rotznity aimji litewskiej
Z K owna donoszą: ?Sztab G eneralny  

ro zp o czą ł obecnie  p rzy g o to w an a  d c  o b ­
chodu  11 roczn icy  arm ji lhew skiej, k tó ra  
w ypadł! 23 lis tonada . \ir dniu jub ileuszo  
wym odbędzie się rew ja w ojskow a i u ro ­
czyste  nabożeństw o . °o z a te m  Prezydent 
P a ń s tw a  og ło s i ak t, m iunujacy szereg  ofi­
ce ró w  na w yższe stanow iska .

10.000 L H 0 W  aneryiibsbisb n a  od­
wiedzie w r. 1930 utwp

3-go października v B rooklin ie odbył 
się  zjazd  cz łonków  S tow arzyszen ia  lnew - 
sk  ch agentów  szyfkarłow ych  w A m eryce. 
U chw alone jrządzić  w 1930 r. 8 w ycieczek 
do  Litwy. P ierw sza  w ycieczka p rzybędzie  
w p aczątku  kw ietn ia, o sta tn ia  w e w rześn iu . 
W edług obliczeń 1C obecnycn  na zjeździe 
agentów  w r. 1930 mu przybyć do  Litwy 
o k o ło  i O.OCO em igrantów .

Ustalenie treści oświadczenia rządowego
PARYŻ, 7 - 1 1 .  Pat. Rada Ministrów zaaprobowała opracowany przez 

Tardieu projekt oświadczenia rządowego. Oświadczenie rządowe przedsta­
wia w zarysie olbrzymie dzieło, dokonane od czasu zakończenia wojny a 
mianowicie odzyskanie równowagi budżetowej, osiągnięcie stabilizacji walu­
ty i uregulowanie sp rawy długów zewnętrznych. Obecnie chodzi o  o s iąg ­
nięcie postępu we wszystkich dziedzinach. R tą d  CDecny nie uczyni nic ta­
kiego, co m eg ło o y  stanowić uszczerbek dla prerogatyw izb ustawodpw  
czych i nie zgodzi sie na żadne prooozycje, naruszające niezależność Fran­
cji. natomiast przyjmie wszelkie układy, służące pokojowi światowemu.

Polityka zagraniczna
D iia ła lność  pełnomocników francuskich w Hadze byłay w związku z 

powyżsremi zasadami.
Czy tc chodzić bedzfe o  plan Younga, czy o  ewakuację trzeciej stre 

fy Nadrenji, uzależnioną od przyjęcia tego planu, czy też o  ustrój g o ­
spodarczy zagłębia Saary, nasza polityka zew nętrzna-stw ierdza  deklaracja 
opierać się będzie nadal na wspomnianych zasadach. Będziemy czuwać 
nad organizacją obrony granic, gdyż jedynie narody spokoine i silne pra­
cować m ogą z korzyścią dla pokoju.

W tym też duchu— głosi oświadczenie rzą d o w e—poprzednicy nasi o- 
znajmilf w Genew‘e. że weźmiemy udział w konferencji londyńskiej. W 
dążeniu do dalszego rbhzenia między narodami zachowamy jednakże na­
dal w naszej przyjaźni uprzewiiejowane miejsce dla naszych wypróbowanych  
towarzyszów, którzy, pedt bnie jak my, w porozumieniu z Ligą Narodów  
dążą do konsolidacji pukoju światowego.

Program zaopatrzenia narodow ego
PARYŻ, 7. XI. PAT. W dalszym ciągu sw ego oświadczenia rząd 

przedstawia program zaopatrzenia narodowego, który dzięki rezerwom fi­
nansowym m oże bvć szybko urzeczywistniony.

Pierwsze zasiłki poczynione będą dla rolnictwa, które otrzyma 1.650 
miljonów franków. Na akcję społeczną przeznaczono 1 450 miljonów fran­
ków oraz na ulepszenie komunikacj* —  1.696 miljonów franków. Projekt
pożyczki 3-miljardowej dla kolonij będzie zredukowany do 2 600 mlljo-
nów. Oświadczenie zapowiada szereg dalszych zniżek podatkowych, które 
w połączeniu z poprzedniemi wynosić będą razem 2.339 miljonów.

Polityka wewnętrzna
W polityce wewnętrznej rząd wyklucza użycie wszelkiego rodzaju 

priemocy. stosować bedtie zasadę wolności sumienia w ustawach repu 
bhkańskuh, jak również starać się będzie o  utrzymanie tradycyjnej rów­
nowagi między rolnictwem i przemysłem. Budżet winien być uchwalony  
p_zed końcem r. b Rząd zwraca się obecnie do paHamentu jedynie o  
udz;elenie mu środków do urzeczywistiiienia p-zedstawionego programu,  
goyz jeśli to mu się uda, bedzie w m ożności przedstawić dalsze p liny.  
Zamierzamy—głosi o  wiadczenie—zainaugurować politykę dobrobytu, do 
którego Francja winna dążyć z całą stanowczością. Oświaaczepfe jest
i nie m oże być  dysertacja akademicką, gdyż to, co zapowiadamy,
zrobimy.

Zgodny pogląd na kierunek politykii Bnanaa
PARYŻ, 7 — 11. Pat, „Le Matir" donosi: W toku obrad na wczoraj- 

szem posiedzeniu Rady Ministrów żaden z członków gabinetu nie doma  
gał się oć. Bnanda najmniejszej nawet zmiany jakiegokolwiek punktu 
jego polityki.

Francuski t f u .  w aln y & Ewakuacji Nadrenii
PARYŻ, 7— 11 Pat. Zapytywany w sprawie >nfo'macyj „Matfn", d o ­

noszących o  naglerr. wstrzymaniu ewakuacji przez wojska francuskie w 
Nadrenji, minister wojny oświadczył, że zaprzecza tym pogłoskom , opar­
tym na błędnej podstawie, gdyż trzecia strefa ma być ewakuowana dopie­
ro po przybvciu planu Younga przez parlament. Co się tyczy drugiej stre­
fy, to władze wojskowe uznały za s tosow ne wprowadzić pewne zmiany w 
rozmieszczeniu wojsk okupacyjnych.

0 m iędzynarodow y statuf dkz cudzoziem ców
PARYŻ, 7 — 11. Pat. Dnia 5 hm., jak wiadomo, otwarta została w 

Paryżu międzynarodowa konferencja w sprawie statutu dla cudzoziemców, 
kićrej zadaniem jest ustalenie ogólnych zasad traktowania obcokrajowców  
w poszczególnych krajach. Przedmiot dyskusji jest niezwykle obszerny, w o ­
bec czego obrady konferencji potrwają o k o ło  miesiąca. W konferencji bio­
rą udział przedstawiciele 47 państw, a Dozatem o b s e rwatorzy ze Stanów  
Zjednoczonych i Sowietów.

Reprezentacj& Polski
Polskę reprezentują jako rzeczoznawcy radca Ministerstwa Przemysiu  

i Handlu p. Łycnowski, naczelnik wydziału Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych p. Obrebski, radca Ministerstwa Spraw Wewnętrznych p. Szumiel. W 
pierwszych dwóch dniach konferencja prowadziła ogólną dyskusję, w toku  
której poszczególni deiegaci wypowiedzieli swój pogląd na charakter prac 
konferencji. W wyniku przeprowadzonych wczoraj wyborów wiceprezesów  
w liczbie 4 został obrany również delegat Polski dr. Karol Poznański.

Dma w yro k i śmierci w  lerozollm ie
na zabójców  rao>na Kastela

LONDYN 7.XI. P a t. W  Je rozo lim ie  sk azan o  na : m ierć aw óch  A ranów, a  dw dch 
na k a rę  255 f. s t. za  u dz ia ł w m o rdarsiw ie  rab ina  K aste ia  c ra z  za  u s iłow an ie  z ab ó j­
stw a jego  żony p o d czas  zabu rzeń  w H ebron ie .

kończy lekceważenie in ic ja tywy i p r a ­
cy prywatne j  a zaczyna się nieświado­
ma gra  na korzyść partyj  w y w r o t o ­
wych,  w drugim —  zupełne niel icz® 
nie się z rzeczywistcmi możliwościami,  
zwłaszcza wobec  nfałej rentowność '  
gbspodark i  leśnej.

Jeżeli j ednak zahaczyl iśmy tu o z a ­
kusy krańcowego etatyzmu —  uczy­
niliśmy tóyealkiem świadomie.  N ie z rea ­
lizowane pf e tu l a ty  wywłaszczenia  Jął 

3 $ m  p rywatnych  obowiązywały  wszak  
cfalc] ich wyznaw ców,  zmuszały do 
działania na węższym terenie w gran i ­
cach faktycznych możliwości.  Pisal iś 
mv w swoim czasie obszernie o pr o j ek­
cie rady czy instytucji  dla eksportu 
cirzewa^p eksploatacji  jezior we włas­
nym zakresie- i  t. p .  Eta tyzm,  wła-śnie 
dlatego że nie osiągną ł  zasadniczego 
celu, skoncent rował  cały wysi łek ener-

gji na ograniczonym terenie,  wdwójna-  
sób i więcej  j es t  przeto niebezpieczny.

P. Adam Rose, w którym zasady  i 
pol i tyka obecnej  pańs tw ow ej  g o s p o ­
darki leśnej znajdują gorącego  obroń­
cę, rozumuje w nas tępujący sposób:  
Jeżeli mówimy o gospodarce  w  lasach 
pańs twowych,  t&.oie można  mówić o 
etatyzmie w; sensie interwencjonizmu, 
ponieważ  dyrekcje lasów- pańs twowych 
z na tury rzeczy ogran iczają  swą dzia ­
łalność do objek tów leśnych im po d­
ległych, a jeżeli zajmują się całokształ  
tern gospodark i  drzewnie; w kraju,  to 
czynią to n i e ' w  charakterze czynnika 
rządowego lecz g łównego producenta 
drzewa w Polsce ; j i i ema powodów,  dla 
których pańs two miałoby ograniczać 
się do sprzedaży  drzewa w  formie zu­
pełnie surowej  zamiast  s ta rać  sie o n a ­

leżytą jego przeróbkę;  t am gdzie z ty-
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lułu pos iadanych  objek tów wyt wór -  ment  urzędniczy me doprowadzi  do 
czych p a ń s t w o  wys tępuje  jako produ- podważenia  zaufania do nas jako do 
cent, w in na  ono t rzymać  się zasad siawmów w yr o b ó w  drzewnych.  Dlacze- 
eksp loatacyjnych obowiązujących  każ- g a  te przesłanki  na tury  prak tyczne j są 
dego  prywa tnego  p-zedsiębiorcę,  stale przeoczone —  czas  już zdaje się

Argumentac ja p, Rose me jest  prze- wkroczyć na tory życia realnego,  
konywuiąca .  Na  pods t awie  jej n’ależa- Zw racamy  przytem uw agę  na jed 
łoby wnioskować ,  że skoro pod  za- n a  niebezpieczeńs two, —  e tatyzm ma 
rząd dyrekcyj  lasów pa ńs tw ow yc h  prze właściwośc i hydroskopi jne,  zapełnia 
kazane zostały objekty wodne,  dyrek sw^ą w odą  każdą  przestrzeń wolną,  
cje te winne zakładać  fabryki konserw przenika wszędz ie .  Jeżeli chodzi  o dzie 
rybnych,  nie ogran icza jąc  się do non- dzinę pańs twowej  gospodark i  leśnej je- 
sensu eksp loa tac- ji rybosfanu we  włas- go wysi łek jes t  sko nden so wan y  —  wo-  
iTym zakresie.  Dalej, a rgumentac ja  ta  bec niedojścia do  skutku u s ta w y  w y  
całkowicie pomi ja milczeniem sprawę,  właszczeniowej  —  n a  ogran iczonym 
czy urzędnik —  na we t  najbardziej  im odcinku,  a p rzeto i p rze jaw wysi łku 
tel igentny i sumienny —  może  być  do- jes t  znacznie groźniejszy,  zwłaszcza 
brym handlowcem,  czy potrafi  wyczuć  kiedy tendencjom tego  rodzaju zaprze 
należycie konjunktury  rynków odbior  cza się właśc iwego miana —  e ta tyzmu,  
czych i ich zapot rzebowania ,  czy su j) _ski.
p remacia handlu drzewnego przez ele- ______________

Paryż, 3 listopada
Dziś, francuski  „Journa l  Of iciel" 

ogłasił  nominacje  członków nowego 
rządu f rancuskiego z p. Anarzejem T a r  
dieu na  czele. Ostatni  kryzys trwał  za­
tem dni j edenaście.  St reścimy go w p a ­
ru zdaniach.  Ponieważ  dni'a 22 paź­
dziernika głównie, lewica g iosowała  
przeciw gabine towi  p. Br :and‘a, Pre zy­
dent  Doumergue  przeds tawicielowi  te­
go obozu,  a mianowicie p r e z e s ó w  par - 
tji radykalne j  p. Ed w a id o w i  D'aladier‘ 
owi,  powierzył  misję utworzenia nowe­
go rządu.  P. Daladie r zapowiedz ia ł  z.gó 
ry, że chce o d b udow ać  Kartel lewicy, 
zaprosi ł  tedy socjal is tów do udziału w  
gabinec ie :  klub pa r lamentarny  się zgo- 
dziił, 'ale rada  na ro d o w a  part j i  nie. Za­
miast  za raz  misję sw ą  z łoż jć ,  p r ó b o ­
wał jeszcze p. Dalad ier  formować  ga- 
oinet  bez socjal is tów,  w  rezultacie c z e ­
go poróżnił  się poważnie  z p. Brian- 
d ‘em co d o  przyszłej większości ,  na 
której gab inet  musiałby się opierać.

Kiedy p. Daladie r z rezygnował  (3U 
paźdz ) ,  Prezydent  powierzył  misję 
u tworzenia rządu znów radykałowi,  ale 
tym razem umiarkowanemu;  sen. S t e ­
fanowi Clemente i‘owi. P. Clementel  
miał szanse;  jego kombinacja  nie była­
by trwała,  'ale do skutku dojść mogła,  
gd yby nie żądanie  p. D a l a d i e r a  o d d a ­
nia mu portfelu sp raw  wewnęt rznych .  
Minis te rstwo to zna jdowało  się od ro­
ku w pos iadaniu pa na  Tardieu ;  z g a ­
dzał  się on na odstąpienie go jakiemuś 
radykaiowii,  ale nie tak  „czerwonemu" .  
P. Daladier  j ednak  innego portfelu nie 
chciał i wo bec  tego p Clementel  także 
z misji swej  z rezygnował .  Tu  prezes  
part j i  radykalne j ma ne wro wa ł  juz cał- 
Kiem źle i z t ego p o w o d u  nasłucha ł się 
1 go l is topada,  na posiedzeniu swego 
klubu parlamentarnego ,  duzo rzeczy 
przykrych;  wiiększość posłów go kry­
tykowała ,  a specjamie p. Chautemps ,  
'który wfaśme miał b_vć minist rem spr. 
wewnęt rznych .

W o b e c  n iepowodzenia  kombinacji  
lewicowej  (Dalad ie r )  i koncentracji  na 
lewo (Clementel )  pozos t awała  k o n c e n ­
tracja na prawo,  bez socjal istów. W e z ­
w a ł  więc Prezydent  p. Andrzeja T a r ­
dieu i j emu misję tworzenia  rządu po­
wierzył  (31 paźdz . ) .  P. Tard ieu  z a o ­
f ia rował szereg  portfeli radykałom po d­
kreślając przez  to, że nie chce budować  
gab netu wojowniczego  i koncentrację 
rozumie szeroKO. Klub radykalny ofer ­
tę odrzuci ł  48 głos'ami przec iw 26, w o ­
b ec  czego musmł p .  Tard ieu  tworzyć 
swój  gabinei  "bez radykałów,  a zatem 
—  oprzeć się na dawnej większości  cen 
t rowo prawicowej  p Poinc are‘go.

Nie było to rzeczą ła twą  dlatego,  
że z jednej  s t rony jego lewe skrzydło 
je s t  niepewne, a z drugiej na skrainej 
pńawicy jest  g rupa  zdecydowanych  
przec iwników p. Br iand‘a bez k tórego 
p .  Tard ieu  obe jść  się nie może i który 
nada l  j es t  minist rem s p r a w  zagranicz­
nych.  Jeśli j es t  w  obecnej  Izbie f ran­
cuskiej większość  przec iwna  lewicowej 
poli tyce wewnęt rzne j ,  to n iema  więk­
szości,  k tóraby  popar ła  zdecydowanie 
'antyniemiecką poli tykę zagran iczną  Za 
gadnien ia  zewnętrzne są dziś bardzo  
aktualne,  a właśnie  w  tym przedmiocie 
poglądy  większości ,  na  jaką  liczyć m o ­
że obecny gabine t  Tardieu,  ba-dzo  są 
rozbieżne.

W  czwar tek  nowy rząd staje przed 
Izbą • uzyska  z'apewne „v o tu m “ zaufa­
nia ale większośc ią  nieznaczną;  od 20 
d o  50 głosów.  Głownem zadaniem p a ­
na Tard ieu  będzie zapewnie sobie 
współpracę ,  p. B r i a n a ‘a w  duchu  g łęb­
szego skojarzenia swojej  większości .  
W  Fazie przeciwnym jego rząd długo 
t rwać  nie bedzie.

Kazimierz Smogorzewski.
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E C H A  K R A J O W E  Walka domowa w Austrii Suwy pro,?ki p o l p o l i  Angljl z f  zPrel oiowj Mm P ilsk ie jZ ło te .  Sirji!

BARANOW ICZh.

— W ystaw a p rób  i w zo-ów  w Baran r  
w ieżach. W poprzednim artykule poruszyliś­
my wystawę ogólnie, obecnie dajemy prze­

gląd tego, co wystawi! powiat Bara-
nowicki.

Z D o w od u  braku o d p o w ie d n ie g o  lokalu,  
g d y ż  n a jw ię k s z y  i n a j le pszy  w  m ie śc ie  lokal  
S tr aży  O g n io w e j  nie d a w a ł  m o ż n o ś c i  r o z w  
n ięc ia  s ię  szerzej  w y s t a w a  nie dala przeg lą  
du c a łok sz ta łtu  ż y c ia  g o s p o d a r c z o  -  s p o ł e ­
c z n e g o  pow ia tu  tsa ra n o w ick ieg o .

F w jat baranowicki nie posiada przemy­
słu, główne bogactw a jego —  to 
rolnict'’. o. Odbiło się to i na jakości ekspona 
tów, Poczesne miejsce zajął Związek Produ­
centów Sera woj. Nowogrodzkiego, skupiają 
cy 21 serowarni o produKc. i 100 tysięcy klg. 
sera rocznie. Sery litewskie, słynne ze swej 
dobroci znajdą napewno nowe rynki zbytu 
w Polsce r zagranicą, gdyż dzięki swej d o b ­
roci i taniości mugą druższe sery z'ag"aniczne 
zastąpić. Związek Producentów Sera dąży do 
skupienia producentów, podniesienia jakości 
w ytwarzanych w yrobów  i usprawnienia orga 
nizacji handlowej.

Zrzeszenie Ziemianek i Gospodyń Wiej­
skich swym wystąpieniem wykazało, że wieś 
coraz więcej w ytw arza produktów p ierwszo­
rzędnej jakościj które łatwo winny znaleźć 
zbyt. Widzieliśmy tam : wędliny, sery litew­
s k i ,  konserwy owocowe i jarzynowe, susz 
jarzynowy, owoce suszone i konayzowane, 
grzyby, ;arzyny, ciasteczka, a wszystko n'a 
tle przepięknych samodziałów.

Prezes T  wa Rolniczego p K. Macioewicz 
wystawił ogrodowiznę —  Ferma Sejmikowa 
„ U z n o g g  oraz p M. Iwaszkiewiczowa z Ka 
zinienowa, najrozmaitsze odmiany ziemnia­
ków. Bardzo efektownie i starannie urządzi­
ła swe stoisko Żydowska Spółdzielnia Rolni­
czo -  O grodnicza w Stołowiczach, wystawi-a 
jąc  w ytw arzane przez swych członków pięk­
ne okazy owoców, jarzyn, wreszcie doskona 
łe miody i przyrządy pszczelnicze.

T ak  samo znalazły się na W ystawie pięk­
ne okazy królików srebrzystych .,szenszy nil- 
le y wystawionych przez p. J. Obrąpałską z 
Baianowłcz.

Przemysł ceramiczny został repreze1 owa 
ny przez znaną i coraz rozw iają tą  się Swo- 
ja tvcką  Fabrykę Ceramiczną, Hr. Zyner a 
Piatera. Fabryka urządziła gustowny kios k 
ze swych wyrobów. Obok usadowiły się ze 
swemi wyrobami cementownie: Miejska i 
Sejmikowa.

Właściwy przemysł fabryczny miał zale­
dwie jednego przedstawiciela  fabrykę mydeł 
L. Borensztejna, która urząuziła k'osk całko 
wicie z mydła, ozdobiony herbem Państwa 
i zegarem —  marką fabryczną.

Organizacje Kredytowe w Baranowiczach 
wystąpiły grom'adnie jak to Komunalna Kasa 
Oszczędności, Bank Kredytu Spółdzielczego, 
oraz Spółdzielcza Kasa w Baranowiczach, 
które w szeregu wykresów przedstawiły swą 
działalność na terenie powiatu

Obok nich znalazh się ciekawe w y k re ­
sy Związku Spółdzielni Polskich. Wydział 
Zdrowotny Magistratu, Lekarski i Organiza­
cja Kresów Wschodnich dały szereg tieka- 
wych tablic.

Rozwijający się coraz bardziej przemysł 
samochodowy polski —  dzięki repfezen acji 
baranowickiej S.A. „U rsus. ‘ wystąpił bo­
gato. Zobaczyliśmy mocno i este yczjuft, cał 
kowicie w kraju wykonane samochody jj,Ur­
s u s ' , jako to, strażacki, ciężarowy,*> oraz 
autobus dalekobieżny. Gromadziły ■me stale 
liczne grona zwiedzających.

Podkreślić należy bogaty  dział szkolny. 
Wystąpiły tu szkoły: techniczna i nandlowa 
P M .S .  g.mnazjum p S. Szulickiej oraz cen­
tralna nracow,—ia robót ręcznych szkół P o ­
wszechnych. Eksponaty wystawione dow o­
dzą  o coraz większym rozwoju naszego szkol 
nictwa. Garnizon Baranowicki wspólnie zor­
ganizował wystąpienie należących doń oddzia 
łów  wojskowych oraz przysposobienia woj 
skowego

Dzia, środków łączności przedstawia! sro 
dki używane w pracy codziennej wojska, ak 
telefonję i telegrafję, aparaty sygnalizacyjne 
gołębie pocztowe etc. Specóalne zainter' so- 
wa.iie publiczności budził gołębnik przeciw 
gazowy, oraz gruchające na zmianę czule 
parki gołębi.

W  dziale pionierskim bardzo ciekawe b y ­
ły prace szeregowych, którzy wykonali pe 
w ną ilość modeli mostów, wież oo iw w acy j-  
nych kładek, —  szem atów wiązań oraz środ 
ków do wyśadzania objektów.

T ak  samo na wystawie widzieliśmy na jro ­
zmaitszego rodzaju siodia wojskowe, w jk o -  
nane całkowicie w kraju według przepisów 
polskich, oraz sprzęty polowe —  jakto k u ­
źnie, taczankę - kuchnie wojskowe —  fa- 
bsaki „Marsź. Pozatem wojsko łącznie z 
LOPP em wystawiło szereg nadzwyczaj cie­
kawych eksponatów z zakresu obrony prze 
ciwgazowej.

Mający wielkie znaczenie i dl? ludności 
cywiln°j dział prawidłowego kucia K o n i  gro 

^m adz ił liczne rzesze, szczególniej ze sfer 
wiejskich.

Sport rozwijający się coraz bardziej w 
wojsku znalazł swe uzewnętrznienie w posta 
ci licznych nagród zdobytych przez zespoły 
i poszczególnych oficerów oraz szeregowych 
oddziałów garnizonu baranowickiegc.

Dział przysposobienia wojskowego w ysta  
wjl eksponaty szeregu organizacyj p rzyspo­
sobienia wojskowego, jak to Sokoła, zw. 
strzeleckiego. Harcerstwa. Uzupełnieniem t e ­
go dziali jy ła  strzelnica broni małokalibro­
wej, zorganizowana przez 78 pp.

W związku z w ystaw a odbył się w dn. 21

Krwawe walki w śród studentów  wiedeńskich
W iEDEŃ, 7 XI. PAT. D o  Instytutu anatomicznego wtargnęła w g o ­

dzinach rannych grupa studentów nacjonalistycznych, przyczem między ni­
mf a studentami socjalistycznymi, którzy znajdowali się wówczas na sali, 
do sz ło  do starcia, w którego przebiega wybito wiele szyb i zniszczono  
urządzenie oraz instrumenty medyczne. Przywołano policję, która zamknę-

w^ti^i^ran^nwic^m^^^i.dćneHn^Hzs^rzód^" *a dostęp do budynku. Kilku Mudemów jest rannych. Starcia te przer osły
się następnie do  budynku uniwersytetu. Również d osz ło  do starć w bibljo- 
tece uniwersyteckiej. Senat akademicki powziął uchwałę zamknięcia Insty­
tutu anatomicznego z powodu dzisiejszych wykroczeń. Na uniwersytecie za ­
prowadzono ścisły  przymus legitymowania się.

wiatu baranowickiego. Piękne okazy trzody 
rasowej, kur zielononóżek, ziemniaków i b u ­
raków —  wyhodowane przez młodzież z rze ­
szoną w swych organizacjach, dowodzi, że 
przyszłe pokolenie rolnicze przystępuje do 
pracy — przygotowane do niej zawodowo.

S. G.
—  Chargeurs reurtis. Taki szyld widnie­

je na ulicy Senatorskiej W oknach na w y ­
stawie widnieją się okręty, mapy drogi od 
Gdvni do New Yorku i t.d.

Z tego wszystkiego należy wnioskować 
iż jest to biuro okrętowe.

Niezrozumiałem j-eśt dlaczego wspomnia­
ne biuro nie wywiesi szyldu napisanego po 
polsku, jeżeli j izy jm ujem j jż mam;, wogófó trafi na zdecydowany jej opór, 
5 0  proc. analfabetów, to ciekawym ,est kto 
zrozumie ten szyld po francusku.

Może zarząi "T ow arzystw a zechce łaska­
wie szyld zamienić na tekst polski bo napra­
wdę „nie uchodzi'*.

—  K ooperatyw a oudow lana. W dniti 27 
października w sali Ogniska kolejowego od 
było się ogólne zebranie kolejarzy węzła Ba- 
ranowicze, na Którem u.hw alono zawiązać 
kooperatywę budowlaną. Na zebranm uchwa­
lono s tatu t i wybrano zarząd w następującym 
skłaaz'e:

P.P. Łańcucki, Rogatko, Woronowski, Pio 
ruch i Jankowski.

Pierwszj m zadaniem zarządu będzie zale 
gałizowanie kooperatywy, a następnie _ uzy­
skanie wolnych gruntów od Nadleśnictwa 
Kołpenickiego na działki.

Wpisowe uchwalono pobierać 10 zł. i 
udział 25 zł. S, G.

Heimwehra grozi oporem
WIEDEŃ, 7 XI. PAT, Biuro prasowe Heimwehry ogłasza następują­

cy komunikat: Prasa socjalistyczna w Austrji rozpuszcza ostatnio pogłoski  
o planie rozbrojenia o-ganizacyj wojskowych w Austrji. Kierownictwo Heim­
wehry oświadcza w tej kwestji, że każda próba rozbrojenia Heimwehry na-

Zamknięcie wyższych uczelni w  W iedniu
W IE D E Ń , 7, Kt PA T. W ie d e ń s k ie  b iu r o  k o re s p o n d e n c y jn e  d o n o s i, i e  reK - 

to r a t  u n iw e rs y te tu  w ie d e ń sk ie g o  o g fo s ił  n a s tę p u  ą e ,  k o m u n ik a t:
R e k to ra ty  u n iw e rs y te tu  p o li te c h n ik i. a icad e iu jł g ó rn ic z e j  i a k a d e m ii w e  

te ry n a ry jn e i o raz  a k u d e m ji d la  h a n d lu  ś w ia to w e g o  p o s ta n o w i ły  n a  p o s ie a z e -  
n iu , i .d b y te m  d z iś  w ie c z o re m  zam k n ą ć  w s z y s tk ie  w y m ien io n e  u c z e ln ie  a  i  do  
o d w o ła n ia .

D o s tę p  d o  u c z e ln i  m a ję  je d y n ie  o so b y  z a p ro sz o n e  d o  e g z a m in ó w  lub  ne. 
p ro m o c je ,

I la u g u ra c ja  n o w e g o  r e k to r a  n a  p o li te c h n ic e  ró w n ie ż  z o s ta ł !  jfo d ro c z o n a  
aż  d o  o d w o ła n ia .

S e r a c i ołrg b n s! um ow y o in k a fc w a w c z c )
pom iędzy Niemcami a S t. Zjednoczonem i

CRYTUNY (pow . B raslaw ski).

BERLIN, 7 X PAT. Rorooczęfy się tu rokowania między Stanami 
Zjednoczonemi A. P. a rządem Rzeszy w sprawie zawarcia odrębnej u m o­
wy, dotyczącej amerykańskiej części niemieckich spłat odszkodowawczych.  
Ze strony amerykańskiej rokowania prowadzi członek departamentu spraw  

Naprzód nieśmy kaganiec ośw iaty. Poniew aż zagranicznych Edwin Wilson, ze strony niemieckiej z a ś —dyrektor minister-
w gazecie Nr. 240 z d. 17. 10 br. został zamie  • -  ----- — - - . ■
szczony artykuł, który bryzga błotem na na­
uczycielstwo szkół powszechnych pow. bra- 
sławskiego, przeto proszę o zamieszczenie
mojej korespondencji celem wyjaśnien-a p. 
St. Wojt. Rvmszy jak grubo s-ę myli.

Autor w swoim artykule dużo n’arzeka, a 
właściwie rozpacza dużo prz tbolew a dużo 
giubjańskich słówek naw ąt używa, dużo 
grzechów nauczycielstwu wyrzuca, a nie po­
piera argumentami. Pomiędzy innemi obw i­
nia nau zycielstwo, że nietylRo samo nie bie­
rze udziału w  pracy społecznej, ale jaszcze 
przeszkadza w prowadzeniu takowej abso l­
wentom szkoły rolniczej w Opsie. Otóż zapy­
tuję autora, gdzie, kto kiedy i komu przesz 
kc 'ził w  prowadzeniu pracy społecznej ile 
takich przykładów naliczy?

Takie twierdzenie do niczego nie dopro­
wadzi, a zło chociażby nawet i było to też 
go nie naprawi. Inna rzecz, że zaszkudzić mo

"jalny urzędu spraw zagranicznych Ritter.

0  a s m  r a d z i l i  H in ls n b u rg  I M fiilzr
BFRLIN, 7 XI. PAT. Prezydent Hlndenburg przyjął dziś kanclerza 

Mullera, informując się w czasie dłuższej konferencji o  aktualnycn zagad­
nieniach ufe.rueckiej polityki wewnętrznej. W czasie tej audjencji omawiana  
miała być również sprawa ostatecznej nominacji dr. Curtiusa na stanowi­
sko ministra spraw zagranicznych. Według doniesień prasy, opróżnioną w  
razie tej nominacji tekę ministra gospodarki otrzymać ma poseł ludowy do  
Reichstagu dr. Moldenhauer, profesor uniwersytetu koiońskiego.

£ p r i v a i u n t i  w aluty zlataj w  G i c d i H l w a e i l
FRAGA, 7 — 11, Pat. Stały wydział parlamentarny uchwalił na swem  

dzisiejszem posiedzeniu g losam i wszystkich stronnictw przeciwko socjali­
stom przedłożenie rządowe o  wprowadzeniu w Czechosłowacji waluty z ło ­

że .  1, z tak ostrych  s łó w e k ,  n iczem  n ie u z - s a d  {e j orar 0  prowizorjum budżetowym na pierwsze dwa miesiące przyszłego
n ion yeh ,  r z u c a n y c h  p rzez  au to i  t e g o  :■ J - . . u , ,  U / n r f  w a d z e n f e  ‘'M ntir  z ł n t e i  n i e  z m i e n i  t a k  u / i a r ł n m n  n fr  m A'r\
możnaby się dopatrywać. Gdyż każdy patrjo roku. Wprowadzenfe waluty złotej nie zmieni, jak wiadomo, nic w do  
taUpoteki, n a T e r c u l e z y  dobro tychr rasowym stanie rzeczy. Wartość korony obliczona zostanie w tg re-
kraju polskiego, musi sobie zdawać sprawę lacji do wartości z łota i wynosić będzie 44 54 miligrama złota za koronę.
że dużo tu na tych krańcach Najjaśniejszej

Nieprzerw any dzisA pracy w sowietachRzeczypospolitej jest apostołów przysyłanych 
przez czerwonych orzyjaciół ze wschodu, czy
mnych, którzy wykorzystują każdą sposob­
ność. b y przekonać silniejszych, p rzes tra­
szyć słabszych i w ten sposóo osłabić roz­
wój kultury polskiej. A więc zaopinjowanie w 
podobny sposób o nauczycielstwie, co jest 
zupełnie niesłusznem oszczerstwem, może 
być materjałem do tego celu wykorżjrstanem.
W szak przecież sam pracuję w fednotalasów 
ce, przez co samo mam pracy dużo, dzieci 
do 60 a jednak s taram się i poza szkołą coś 
robić. Znam dobrze nauczycielstwo dwóch 
sąsiednich gmin, każdy na swej placówce coć 
robi: ten mowadzi ktirsa, ów koło młodzie­
ży, inny kółko rolnicze, czy też co innego,
jednem słowem robi się co może i co umie.
A tam  g d z ie  n a u c z y c ie l  nic Doza sz k o łą  nie _  , . . .  „  . —
robi to nie z w in y  tej, by  m yśla ł  o fraku, kowiuę. Delegacji polskiej przewodniczy dyrektor deDartam entu Ministerstwa

MCSKWA, 7 XI. PAT. Agencja TASS podaje: Komisja rządowa po  
stanowiła wprowadzić nieprzerwany dzień pracy w roku bieżącym dla bli­
sko półtora miliona robotników przemysłu węglowego, naftowego, meta­
lurgicznego, budowy okrętów, chemicznego, spożywczego i częściowo w ł ó ­
kienniczego. Komisja przypuszcza, że przyczyni się tc do wzrostu produkcji.

Otwarcie RiRffeituefl kolejowe.!
Polski, Rumuriji i Czechosłowacji

PRAGA, 7 XI. PAT. D ziś rozpoczęła się tu konferencja kolejowa  
Polski, Rumunji i Czechosłowacji w sprawie tranzytu przez Czechosłowację  
w komunikacji między Polską a Rumunją przez Marmarosz Sziget i Bukc-

czy smokingu, ale z winy czy to otoczenia, 
czy w a ru n k jw  czy coś podobnego. O innych 
gminach wspominać nie mogę, gdyż dobrze 
nie n a m .

Tylko niech zechce p. St. Wojt. Rymsza 
przez inne szkiełka popatrzeć . Ale nas bez 
zasadne bryzg'aniny nie przestraszą, pójdzie 
my dalej, a w społeczeństwie nasz autory­
te t jes t tak silny, z wyjątkiem p. St. Wojt. 
Rymszy, że te bryzganiny nim nie zachwieją, 
a więc naprzód! Nieśmy ten „kaganiec oś 
wiaty", który nam w udziale przypadło dzwi 
gać.

Cezary W ałkiewicz.
Prezes koła Młodzieży w Grytunach.

Komunikacji inż. Moskwa. Z ramienia Ministerstwa 
uczestniczy w konferencji p. Kunicki.

Spraw Zagranicznych

—  (b ) S tan porządkow y w pow iatach.
Poszczególni starostowie otrzymali polece­
nie województwa wykończyć do dnia 1 grud 
nia zalecone na rok bieżący prace nad p od­
niesieniem stanu sanitarnego na terenie w o ­
jewództwa wileńskiego ponieważ zaraz po 
1 grudnia rozpoczną pracę komisje, których 
zadaniem będzie stwierdzenie czy nakazane 
ulepszenia zostały wykonane.

Tragtcziia śm iirć słynntti rancerKt
Lena Amseil spaliła się w  sam ochodzie

BERLIN, 7. Xi. PAT. W edług doniesień  z Paryża tan ce rk a  Lena Amsel! pad ła  
dziś o fiarą  tragicznej ka tas tro fy  sam ocnodow ej

T an ce rk a  jech a ła  w tow arzystw ie swej p rzy jac ió łk i sam ochodem . N ?^le’ w la sk u  
F on ta ineb leau  nastąp iła  eksp lozja  m o to ru  i w jednej chw ili sam o ch ó d  s ta n ą ł w 
p k>inien:acłi.

O bie pasażerki w ydobyto  z sam ochodu  zw ęglone. Lena Amsel pochodziła  z P o l ­
ski i by ła  uczenicą R!ty Sachetto .

Dalsze (fla r y  wulkansi Sanfa ifa ria
NOWY YORK, 1. XI. PA T. D o n o szą  z G uatam ali, że  ogólna iloSC ofiar w w y­

buchu w ulkanu S an ta  M aria, k tó ry  zniszczył znaczne przylegce obszary , obliczana je s t 
oficjalnie na p rzesz ło  400 osób ,

L otnik * tó rv  przelatyw ał w czoraj w oko lichch  w ulkanu opow iaaa , że w idział 
jak  p łynna law a z ile w a ła  ludzi.

(Z.K ) Budów? dwóch potężnych 
tam łączących wybrzeże angielskie z 
wybrzeżem fiancuskim, jest projekto­
wana przez inżyniera szwajcarskiego  
pana Juljusza Jaeger, który twierdzi 
że ten sp osób  połączenia byłby znacz­
nie praktyczniejszym w zastosowaniu  
niż projektowany tunel pod kanałem  
la Manche.

Dwie tam y równoległe, przecina 
łyby morze, łącząc Deal i Calais. Na 
szczycie tych tam biegłyby dwa tory 
kolejowe i drogt. dla automobili.  
Pizest .zeń  pomiędzy dwoma tamami 
tworzyłaby wk-Iki Kanał, który łącząc  
Deal z Herny-Bat dawałby Londyno­
wi m ożność wodnej komunikacji z 
kanałami Francji i Niem*ec i za ich 
pośrednictwem z dwoma naiważniej- 
szemi rzekami Europy Renem i Du  
najem.

Krańce obu tam łączyłyby się z 
ładem stałym po obu stronach kana­
łu la Manche mostami dosyć wyso-  
kiemi aby pod niemi przepływać m og­
ły wielkie okręty.

W ten sp osób  Calais stałoby  
się wielkim portem m iędzynarodo­
wym.

Śmiały projekt szwajcarskiego inży­
niera,* kosztowałby 80 miljonów fun­
tów szterlingów, podczas kiedy bu­
dowa tunelu pod kanałem la Manche 
była odliczona na 30 miljonów. Z a ­
pewne więc z powodu tak znacznej 
różnicy kosztów projekt ten u- 
pannie.

i l a u ,  I H i k  m i t m j i  t a f *

(ZK) Pomimo, Iż Ameryka jest 
ojczvzną gorączkowego ruchu, zgiełku  
i najhałaśliwszej muzyki, New-York  
przesycił się już sławą na,głośniej­
szego  miasta na św ieJe , i dlatego je ­
den t  najpopularniejszych, wyższych  
urzędników p. Mac A doo wydał na 
kaz karania grzywną sprawców niepo­
trzebnych harasów na ulicach. I tak 
poa grtźbą  dosyć znacznej pienięż­
nej kary nie wolno ustawiać na ulicy 
głośników  radjowych dzwonki tramwa­
jowe w pewnych godz pach nocnych 
są  zakazane, jak również hałasy  
w zbyt wczesnych godzinach rannych, 
dostawców mleka jarzyn i pieczywa.

Zarówno policja jak też 1 sędzio-

i Marią G a ra y ń s R ą w roi! 
ty tu łów .

w kró tce  
w kinie

wie są  obowiązani do pilnowania 
śc isłego przestrzegania nowych prze- 
pisów zakazujących zbytnich hałasów.

Poza zbytnimi haiasaini rrm jesz­
cze Ameryka inne zmartwienia, naj­
większą jej bolączką jest, że pomimo  
tzlyletniej ustawy prohibicyjnej dotych­
czas Ameryka nie przesta a być kra­
jem mokrym. Coraz to nowa sza’ka 
przemttników alkohoiowycn wpada w 
ręce władz p’chibicyjnych, a Domimo 
tego kontrabanda jak hydra ciągie się 
odradza

Przed niedawnem, udało się agen­
tom prohibicyjnym wpaść na trop 
kwatery głównej Kont'abandy a.."obo­
lowej i wyłapać przeszło  pięćdzigsię. 
ciu jej członków z szefem. W toku 
śledztwa wykryło się, że sporo p o ­
ważnych i szanowanych obywateli 
amerykański h jest wmieszanych w 
tę sprawę, a nawet kilku agentów 
prohiblcyjnych ciągnęło z riielegal leg o  
przywozu alkoholu poważne zyski.

Pomimo, iż wcale pow ażny zapas 
produktów alkoholowych wp&dt w rę­
ce władz, przypuszczać należy, że i 
tym razem Ameryna nie zostanie jesz­
cze gruntownie osuszona .

Kupisz tourar zagraniczny 
-  Obejrzyj tpujar Kraioisy

A

H
f ta jw ią k s z a  w  kraju

S t z M a t i a

E 5 1 C !  S I T ; . *

w Wo-ropąjewie.
unia I-go listopada P. r. uruchomiana została

»  d łiF o g a iiw ii H ula Sikiaiia B-cf s in p c
D zięk i najnow szym  technicznym  urządzeniom  szk ło  w yrabiane le s* 

przez m aszyny najnow szego  system u, k tó re  w ie lok ro tn ie  u l e p s z a j ą  jakość , 
w ykluczając w szelkie w ady w w yrobie szk ła , co  n ieun ikn ione je s t w 
innych hu tach .

S ze ro k a  skala  fabrykacji naszej huty  d sje  m ożność  ŃA^W lĘKSZEJ 
PR O D U K C JI SZKŁA O K IEN NEGO  w DOW OLNYCH kOZM IARACH’ 

Przyjm ow ane są  zam ów ienia rów nież do natychm iastow eg  > w y k o m m a.

A d r e s y :

K A N T O R  G Ł Ó W N Y  W i l n o ,  K a iw a r y j s k a  1, te ł .  304  
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  W i l n o .  R u d n lc k * .  ?.

. . .  . _ v r

0  m i ł o ś c i
G w agi o  księdze i dzieła Stendhala w  
ttomaezeniu Boya - żeleńskiego. (W ar  
szawa, W ydawnictwo „Maska“ 1929)

Miłość, j edna  z na jwiększych dźwi­
gni świata,  to n ieodłączny motyw ży 
cia. Znana  jest  jej rola w życiu, w  p o ­
ezji, l i teraturze i sztuce.

Najsilniej odbi ja  się miłość z życia 
-—  w  poezji i sztuce. Jest  środkiem do 
■wypowiadania się jednych,  jest ś rod­
kiem nasycania  się innych, którzy nie 
pot raf ią  w ten Mb inny sposób o d d a ­
w a ć  i u t rwalać  swoich uczuć.

Osią główną ,  na jpopularniej szych 
rodzajów poezji i sztuk:, jakiemi są po ­
wieść i kino —  jest  oczywiście miłość. 
Jest  jedynym e lementem przyciąga ją ­
cym masy w poezji i sztuce, jest  za­
gadnieniem zawsze interesującem, wie  
cznie żywem, choć przeważnie  tern s a ­
mem.

Miłość jest  tematem n iewyczerpa­
nym, zarówno w życiu jak i w sztuce 
Ludzie,  pozbawieni  własnych  przeżyć 
uczuciowych,  odczuwają  po trzebę  inte­
resowania  się przeżyciami innych; w 
książkach,  w teatrze,  w kinie szuka ją  
zaspokojen ia  tego braku,  lub ewen tu­
alnie —  dubują się w doszukiwaniu się 
analogij  do własnych perypetyj  uczu­
ciowych.

Psychologja  twierdzi,  iż niema na 
świecie dwuch jednostek  całkowicie do 
siebie podobnych,  niema też chyba 
dw u c h  całkowicie podobnych,  identy­
cznych rodzajów odczuwania .  W tern 
tkwi tajemnica niewyczerpanej  nigdy

potęgi  miłości, n iesłabnących nigdy za­
inte resowań,  wieczna pot r zeba  ze- 
stawiań ,  badań  w  tym kierunku, wie ­
czna potrzeba  serca ludzkiego w kar ­
mieniu się m i ł oś uą  swoją lub cudzą.

*

W yd any ,  z górą  sto lat temu trak­
tat  S tendhala i^O miłości^.-niezrozumia- 
ny w e  Francji  współczesąe j  autorowi,  
zasobny jest  w walory  wiecznie żywe 
i zawsze aktualne.

Że ówczesna  Francja nie' oceniła 
war tośc i dzieła —  rzecz to zupełnie 
zrozumiała.  Książka ukaza ła  się w mo­
mencie kiedy takie zjawisko,  jak miłość 
t rak tow ano z punktu ideologji wieku 
oświecenia.  Dzieło Stendhala  jest  zaś 
właściwie  t raktatem o miłości romanty­
cznej.

Ścisłe rozróżnienie,  pomiędzy  poję­
ciami miłości i miłostki,  p rzyczyni ła  si-ę 
zaDewne, w znacznym stopniu,  do nie 
porozumenia  między autorem a publicz 
nością.

W iek  oświecenia  nie znał tukich roz 
różnień. Sam Stendhal  zdawał  sobie z 
tego dokładnie  sprawę,  gdy  w przed­
mowie do p ie rwszego  wydania książki 
zazn’acza,  iż „ jest  to nau kow y opis p e ­
wnego sza leństwa ,  bardzo rzadkiego 
we Fianc ji“ ...

*

Dzisiaj  oczywiście sp raw a  przedsta 
wia  się zupełnie inaczej.  Książka ta mo 
że zadowolić  wybr edneg o snfakosza 
wrażeń  li terackich i przec ię tnego czytel 
nika. Zawiera  się tam bowiem synteza  
najbardziej  typowy ch cech duchowych 
miłości ofaz przekrój  doznawań,  rea 

gow ania  i dyspozycyj  psychicznych,

charakte rys tycznych  dla człowieka za­
kochanego.  W  opisie i charak te rys tyce  
rodza jów uczuć uwzględnione są,. ' .za­
równo obie strony: uczucie mężczyzny 
i kobiety.

Fakt ,  który w dziele Stendhala  bo- 
d’aj. najbardziej  frapuje jest  ten, że me 
jest  to wyłącznie^trakta t  naukowy,  czy 
filozoficzny, albo rozprawka  mająca na 
celu suchy  rozbiór,  lub popularyzac ję  
zagadnienia.  Bodźcem do napisan ia  tej 
książki było własne  przeżycie au tora —  
forma t raktatu jest  niejako przykryw­
ką osobistych wynurzeń.

Podział  miłości na cztery kategorje 
łatwo n’a suwa myśl,  za jaką opowiada  
się sam Stendhal,  Nie jest to ani miło- 
stKa, ani  miłość fizyczna, lub uczucie 
p łynące  z próżności  —  Jest  to namięt  
•ia miłość, p łynąca z serca.

N* iedoskmralość tego podziału,  na 
jaką  zresztą sam 'autor zwraca  uwagę ,  
jest  miarą indywidualizacji  pojęcia mi 
łości. A zgoła nieoczekiwane jest po- 
dej.ścieTStendhala d'0 przedmiotu  roz­
ważań- Miłość,  zjawisko tak powszech­
ne, codzienne,  nieuniknione, najnormal­
niejsze w świecie,  -— n’azywa chorobą  
duszy.

Oczywiście,  iż mianem cierpienia 
może być określony ten tylko rodzaj 
uczucia,  który uważa  autor  z'a prawdzi 
w ą  miłość. Jest  to miłość namiętna,  
l‘amour  passion,  owe szaleństwo,  k tó­
rego momentów wznios łych nie doceni 
nikt, kto sam takiego uczucia nie d o ś ­
wiadczył .  Niemożność widzenia ukocha 
nej pędza  zakochanego człowieka,  po 
ulicy, podczas  zimnego deszczu,  po d  
jej 'oknami. Nieznaczny ruch koło fi- 
r ank ’ wprawia  go w osłupienie,  wywo 
łuje skurcz serca.  T a  rzecz, może kwe

stja zwycza jnego  przypadku łączy się 
dla niego z tys iącem uczuć.

D uchowa  war tość  miłości j aką  opi­
suje Stendhal  —  me jest  jeszcze całko- 
witem określeniem jej jakości  Jest  to 
bowiem miłość także nieszczęśl iwa.

Jasną  jest  rzeczą, iż właśnie miłość 
nieszczęśl iwa jest  ow e m  szaleństwem 
jest  ow ą chorobą  duszy.

Ten  punkt  wyjścia,  zaznaczony w 
przedmowie,  jest  charak te rys tyczny dla 
subjek tywnego t rak towania  przedmio­
tu

Pomimo to autor  s ta ra się scharak  
te ryzować  wszys tk ie  rodzaje miłości i 
nie cofa się przed przypuszczeniem, iż 
może istmeć szczęśl iwa miłość, ale czy 
jest  zjawiskiem trwałem,  — tego b 1 ’żej 
nie wyjaśnia.

*

Wyjaśnienie  procesu powsta wan ia  u- 
czucia zawiera całokształ t  j ego prawdy 
życiowej.  Każdy  człowiek,  którego mi­
łość.  zaczyna  interesować,  lub jeszcze 
interesuje —  odnajdzie w przebiegu te 
g o  procesu  —  coś dla siebie.

Istnieją trzy momenty,  poprzedza ją ­
ce  narodz iny miłości i dwa następujące,  
które przyczynia ją  się do utrwalenia 
uczucia.

Podziw,  przeżyc ia  wyobraźni  i n a ­
dzieja -— oto są  warunki  powstan ia  u- 
czucia.

Z chwilą,  gdy  uczucie powstaje,  na 
s tępuje jego uświadamianie  oraz potę­
gowanie  się, w związku z utrwalaniem 
się w  świadomości ' .  T ę  fazę nazywa 
autor  pierwszą,  krystal izacją.  Funkcja 
myś lowa krystalizacji  polega na odnaj  
dywaniu  coraz  to nowych przymiotów 
ukochanej  osoby.  Ten  stan jednak nie

trwa zbyt  długo.  N aw e t  nadmiar  szczę­
śliwych nadziei ,  s twarza  poczucie oswo 
jenia się z tern, co było przedtem —  
przedmiotem na jwiększych marzeń.  Na 
dalszej drodze,  wzras ta jących  pragnień 
może zjawić się opór,  przeszkoda ,  fakt 
jakiś, może dzieło przypadku,  a może 
kwes t ja  premedytacj i  osoby  kochanej  
—  i stronę kocha jącą  ogarnia  zwątp ie ­
nie. Zwiątpienie jest s tanem przejścio­
wym pomiędzy  jedną  a drugą  krystal i­
zacją.

Druga krystal izacja jest  kresem pro 
■cesu po wsta wan ia  miłości. Tuta j  na­
stępuje ałbo spotkanie szczęścia,  albo 
też roz-poczyna się choroba  duszy.

*

Inne p raw a  społeczne i towarzy­
skie, jakie w ciągu wieków narzticdy 
się kobiecie i mężczyźnie,  odrębna stru 
ktura psychiczna,  składają się na inn) 
sposób kochania  obu olei,  na odwiecz­
ny sposó b  reagowania.

Różnicę między narodzinami  mi łoś­
ci u mężczyzny i kobiety określa S te n d ­
hal odmiennym charak terem nadziei.  
Nadzieja mężczyzny jest czynna —  ko­
biety —  bierna.  I d latego długie s ta r a ­
nie s i ę  o względy  kobiety upakarza  tnę 
żczyznę,  —  dla niej zaś s tanów:  chiubę.

Odmienne  wymagania ,  jakie s t a w a  
im opinja świata,  s twarza  u kobiety po 
trzebę nieufności.  Dusza,  n'awet bardzo 
na iwna,  o ile jest  obdarzona  wyobra ź  
urią, jest  czuła i nieufna.

T o  ostatnie —  stanowi  p ie rwszo­
rzędne spostrzeżenie psychologiczne.

Nieufność 'kobiety jest  nietylko wy  
n.ikiem niesprawiedl iwego dla niej s to­
sunku świata.  Stendhal  nie rozstrząsa  
tego zagadnienia,  iż świat  j est  wyrozu-

mialszy dla mężczyzn! I n a c z e j  r z e c z  by 
się miała,  gdyby podobny tra^ at n a ­
pisała kobieta.

Nieumość  jest też do pevvnego s to­
pnia produktem dumy kobiecej.

Stendhal  nie daje w ł a ś c w e g a  i wy 
raźnego pojęcia czem jest  duma kobie­
ty. Nastąpi ło u niego wddoczne pomie­
szanie pojęć:  duma i. próżność.

Właśc iwie dumę rozwaza  raczej 
tylko w znaczeniu wyniosłej  p różnoś  
ci. Pomi ja  najzupełniej  e tyczna war tość  
dumy, płynącą,  u kobiety szlacnetnej,  
—  z poczucia własnej  oceny moramej,  
i —  nierz’adko z poczucia obowdązku

Za n iewątpl iwą  zasługę Stendhala 
uznać należy, iż wniknął  całkowicie w 
psychiczną s t ronę tego z jawiska jakiem 
jest  natężenie miłości. Prawie  nigdy bo 
wiem miłość dwo jga  kocha jących  się lu 
dzi, nie jest j ednakowa.  Kobieta po tra ­
fi j ednak kochać żywiej.  Stąd  wniosek,  
iż siła na tężenia jest, w swej głębi —  
wyższa bezwarunko wo  u kobiety.

Różny stopień natężenia w miłości 
jest  źródłem u c z u e a  z a z d ro ś c i .  Reakcja 
na czyny, wywołu jące  z’azdrość,  jest  o* 
wocem długowiecznej  ppinji świata.

Inaczej t r ak towana  jest niewierność 
mężczyzny,  inaczej —  kobiety.  Zaiste 
—  nie mógł w ów czas  jeszcze zrozumieć 
i ocenić autor  t raktatu „O miłości" całej 
grozy buntu,  j aka dziś powsfaje na sku 
iek takiego pos tawienia  k w e s t j i i f  

Niezrozumienie to prowadzi do po­
glądu Stendhala,  Który słusznie dziś już 
może się wyda ć  przestarzały:  Kobieta 
kocha jąca może przebaczyć  j niewier­
ność,  dla mężczyzny jest to niemożliwe.  

*

J
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R A D A  M I E J S K A
Cechą  stałą posieazeń naszej  Rady 

Miejskiej,  prócz tego,  że nigdy na pun­
ktualne rozpoczęcie obrad liczyć nie 
można ,  jest  także i to, że t. zw. p o rz ą ­
dek  dzienny obejmuje kilkanaście conaj 
mniej nunktów.

Utarł się już taki system, że na czo­
ło, n’a p ie rwszy  ogień deba t  idą sprawy 
nietyle ważniejsze,  ile takięj tco do k t ó ­
rych można przypuszczać ,  że dyskusję 
wywoła ją .

I kiedy już panowie  Radni dos ta ­
tecznie „ n ag ad a j ą  się“ ze sobą  ( jest  
to także jeden z t radyc ją uświęconych 
waru nk ów  obńad) ,  w tedy  te dalsze pun 
kty porządku dziennego przechodzą  
bez  ech. bez opozycji ,  bez za jmowania  
„zasadniczych"  s tanowisk  przez s e n ­
nych przeważnie,  po godzinie 10*ej 
, ,o jców“ miasta.

Posiedzenie czwar tkowe Rady było 
wy ją tk owem wśród  innych i to wyjąt-  
kowem z dwuch po w odó w :  1) dlatego,  
że porządek  obrad  liczył zaledwie 
sześć punktów,  2)  dfatego,  że naogół  
mało mówiono.

Było to coś nadspodziewanego,  tern 
bardz iej  nadspodziewanego,  że punkt  
pierwszy  obrad zapowiada ł  „ustosun­
kowanie  s ię“ do krytyki gospodark i  
miejskiej  pisemnie,  jeszcze przed w a ­
kacjami,  nadesłane j przez Urząd W o ­
jewódzki ,  jako władzę nadzorczą.

Punktua ln ie  o 9-ej pan prezydent  
Folejewski ogłosił posiedzenie za 
o twar te ,  zaznaczając ,  że przed właśc i­
wym porządkiem dziennym Magis tra t  
zda rełację z zabiegów o kredyty na 
roboty  publiczne oraz odpowie  na n- 
terpelacje zgłoszone n a  poprzedniem 
posiedzeniu.

Sp ra w a kredytów przedstawda się 
w  ten sposób,  że de legacja miasta W i l ­
na, k tóra w  składzie p.  p. prez. Fole- 
j ewskiego,  Pi ł sudskiego,  Pfawskiego,  
Bngla,  jeździła do  W arszaw y ,  u z y s k a ­
ła  od Banku Gosp.  Krajowego zapew 
nienie, że Magis tra t  ot rzyma do 1 
s tycznia  kredyt  na roboty publiczne, co 
w a ż n e  jest  także i ze względu  n'a wal ­
kę z bezrobociem.

Wyjaśn ien ia  Magis t ra tu  na in te rpe­
lacje w sprawie  przyśpieszenia w yku­
pu  działek zie mi od Pańs twa,  po ło żo ­
nych  w  dzielnicy Nowe Za budowanie  
oraz  w sprawie przeprowadzenia  przez 
wojsko  bocznicy  kolejowej przy ul. 
Legjonowej,,  zadowoli ły Radę,  która 
przy ję ła  je do wiadomośc i,  t Sp ra w a  
p ie rwsza  w y m a g a  uregulowania  w dro­
dze  us t awodawczej ,  sp r aw a  druga  w y ­
nika  z potrzeb wojska.

KRYTYKA GOSPODARKI MIEJSKIEJ.

Po tych drobiazgach  załatwionych 
w  ciągu kilku minut na wstępie,  przy­

s t ą p i o n o  do właśc iwego porządku 
dziennego ,  co było niewątpl iwie „gwoź 
dzierrn .posiedzenia,  t. j. do tego „ u s to ­
sun kow an ia  się“ .

List Urzędu Wojewódzkiego  do p a ­
na prezydenta miasta da to wany  3 Iip- 
ca  r. b. zaczyna się od słów:

Stwierdzam nada l ,  jak i w latach 
poprzednich brak ogólnego planu go­
spodarczego  i szczegółowych p lanów 
gospodarczych ,  do tyczących  ko nk re t ­
nych  dziedzin gos podar s tw a  mie jsk ie ­
go. ,Nie ma też gmina dotychczas  włas 
nych przepisów organizacyjnych,  d o t y­
czących  wzajemnego us tosunkowania  
i zakresu działania swych urzędów,  za­
k ładów i p rzeds ięb iors tw" .

u,Te luki dają  stale konsekwencje  
u jemne w finansach miasta".

I dalej  wymienione  pismo pana  w o ­
je wody punkt  p o  punkcie w ypow iada  
swoje „a le" wo bec  p r a c y  n'aszej muni- 
cypalności .

Zd aw a ło b y  się, że tak zaczęta  kry­
tyka władz w yw oła ć  musi na pos iedze­
niu Rady odpowiednie  ech’a, że przy 
ta k i e j  okazji  Rada  zechce zas tanowić 
s ię nad działalnością Magistratu,  o d p o ­
wiednio ją  omówić,  wreszcie wypo-  
v  iedzicć swe dezyderaty.

T a k , r s ą d z ić  wolno,  p rzypuszczał  i

sam Magis t ra t  p rzewidując  na w czora j ­
sze posiedzenie s tosunkowo mało in­
nych s p raw  do załatwienia.

Tymcz'asem.. . .  Tymc zasem stała się 
rzecz n iepoję ta ,  nieoczekiwana.

Po  s twierdzeniu przez przewodni ­
czącego,  że p.p. Radni otrzymafi w 
swoim czasie odpisy listu Pa na  W o je ­
wody,  oraz odpisy odpowiedzi ,  na  ten 
list Magist ra tu  i po  ogłoszeniu,  że d y ­
skusja jest  otwar tą ,  oka za ła  się. że nikt 
(l i teralnie nikt)  głosu zabrać  nie chce, 
że z poiśrod kilkudziesięciu przeds tawi­
cieli Wilna ani jednego,  któryby na t e ­
mat  działalności  naszego s'aniorządu 
miał coś do powiedzenia.

Pizepraszam!  Przesadzi łem.  Zna ­
lazł się jeden. Był nim p. poseł  P ław-  
ski, który w ostatniej  chwili wys tąpi ł  
zgłasza jąc w odpowiedz i  na zarzuty 
W o je w ó d z tw a  pod adresem Magis t ra ­
tu wypowiedz iane,  z'arzuty pod a d r e ­
sem Województw a.

Mó wc a oburzał  się na ton listu U- 
rzędu Wojewódzkiego ,  zwracał  uwagę ,  
słusznie zresztą,  na  niesłychany i n ie ­
zrozumiały fakt, że Dyr. Rob. Publ. ,  
której p.  W o je w o d a  w lipcu jeszcze 
polecił udzielenie miastu w ciągu kilku 
dni osta tn ichdęzpHrządu  koaotwaru  
wego,  wskazówek tych po dziś dzień, 
t. j. w ciągu czterech miesięcy, nie na 
desłano.

Poseł  Jf ławski  z’arzucał  też m  m. 
Urz. Wojew.,  że w swym liście sprawy 
gospodarki  miejskiej i budżetu miasta  
t rak tował  zbyt  formalnie tak np. w po ­
zycji wy d a tk ó w  na oświatę,  spotkał  
Magis t ra t  zarzut,  że subwencjonuje  t o ­
warzystwa.,  których adresu w o d p o ­
wiedniej rubryce me podał .

—  Brak jest ‘mówił  p.  Pławski  —  
w stosunkach  W o je w ó d z tw a  z M a g i ­
s t ratem współdz ia łania,  brak współ  
pracy.

Jest  w wojewódzkiej  krytycęydzia- 
łałności Magistratu jedna rzecz) którą 
zauważyć  w ypada .

Oto pisat  ją niewątpl iwie jakiś j e ­
den urzędnik,  który uniwersalnym rne 
jest  —  to pewne.  T rud no zresztą tego- 
od niego wymagać .

Pisał  rzeczy, niestety,  p rzeważme 
słuszne,  ale i pisał  także obok  nich 
rzeczy, delikatnie mówiąc,  niesłuszne. 
Taki  np. zarzut  wydawania-- , ,hojną rę­
ką"  tsubwencjii instytucjom prywatnym.

Wyn os zą  one (poza  opieką społecz 
ną) na rok 1029— 30 około 175 tysię ­
cy złotych.

175 tysięcy na akcję społeczną  wo­
bec  16 mil jonów oudże tu  miejskiego, 
czyli niewiele więcej  ponad  jeden p r o ­
cent.

Panie  Radco wojewódzki ,  czy też 
referencie,  czy aby ma pan rację?

Otóż g d yb y  krytyka władzy  na d ­
zorczej była bardziej  rzeczowa,  mniej 
papie rpwa,  mniej formalna i mniej 
urzędnicza,  gd yby  tylko istotne braki 
w  gospod arce  miejskiej, poruszała  —  
byłaby napewno  pożyteczniej sza i nie 
dawa ła oy  pola do a taków na  siebie, 
nie da wa ła by  p o d s t a w  do zarzu tów nie 
słuszności  i nie pozwala łaby  Radzie 
Miejskiej na przemilczanie tego, czego 
przemilczać nie t rzeba.

Tymczasem  skończyło się na  przy­
jęciu przez Radę  do wiadomość  o d p o ­
wiedzi Magis tratu na list W o je w ódz ­
twa .  (

Spra wa nas tępna ,  to sprawozdań ,e  
rachunkowe Magist ratu za rok 1927—  
28. Przyjęła je Rada  do za tw ie rdz a ją ­
cej wiadomości .

P. STĄŻOWSKI OPONUJE.

Magist ra t  zakupił  wypożyczalnię  
książek p a  ś. p. W ac ła w ie  Makowskim 
sumptem 6 tys. zł. i uzyskał  na ta ex 
post  zgodę  Komisji Kult .-Oświat.  O b e c ­
nie zwrócił  się o zatwierdzenie tej tran- 
zakcji do Rady.

Pan  Stążowski  zaoponował .  Pow ie ­
dział, że nie wie tego napewno,  ale s ły­
szał, że księgozbiór  pozos ta ły po ś. p. 
W .  Makowskim nie war t  jest  sumy, 
którą zań zapłacono,  opierając się na 
szacunku związku księgarzy,  i że widz'  
w tej tranzakcji  ukryty zasiłek dla w d o ­
wy  po zmarłym.

Dał p. S tążowskiemu odpraw/ę r a d ­
ny Engiel,  który zbił zarzuty jego co 
do war tości  zakupionej  bibljoteki i za­
znaczając,  że g d yby  nawet  p r z y p u ­
szczenia pr zedmówcy co do pomocy 
udzielonej rzekomo p. Makowskiej  by ­
ły słuszne —  to, wobec  zas ług ś. p. jej 
męża,  nie by łoby w  tern nic dziwnego.

Neo Wilnianin •—  p. Stążowski  tej 
s l rony sp ra w y  nie znał. Siedł t edy  mil­
cząc „mydła zjad szy".

ta per t raktacyj  z Magis t ra tem w ciągu 
pół roku nie wszczęła.

Ciekawe jest,  że wniosek w tej 
sprawie zgłaszał  upizednio  klub end e c ­
ki, socjaliści dla zas'ady, że piecza nad 
interesami robotn ików -ich monopol  
s tanowi ,  g losowali  przeciw.

Obecnie manifestacyjnie głosowali  
znowuż przeciw wnioskowi  Magist ratu 
czyli przeciwnie w stosunku do swego 
p ie rwotnego s tanowiska  w całej tej 
sprawie.

GDZIEŻ CI OBROŃCY LUDU PRA­
CUJĄCEGO?

I tuż, tuż przed  zamknięciem obrad 
odczytany  został  list g rupy  z i e d u k o ­
wanych  w -sierpniu b. r. robotników 
z robót  publicznych,  w którym d o m a ­
gają się oni ponownego- przyjęcia na 
pracę.  (Pa t rz  artykulik „Miłe stosunecz 
ki“ w czwar tkowem „Słowie") .

W o b e c  jednak  tego, Kffilist ten d a ­
towany 5-XI, nie był rozpa t rywany 
-przez Magis t ra t  —  odłożono jego za- 
ratwienie do  nas tępnego posiedzenia 
Rady.

Dało to asumpt  zebranym’ w kory­
tarzu bezrobotnym do wszczęcia za - 
mieszania i okrzyków wyraża jących 
ich n iezadowolenie z powodu forntali- 
s tycznego załatwienia palącej  spr'awy.

T.  zw. lewuca radz iecka  miała nie 
co z tym incydentem kłopotu. Kim.

I
I

P.

Naai;iej'a z SzwaneDachów

t t c n i s f G M t i  B P M U n O S f t
zmarła 2 sierpnia 1929 r. w  Paryżu.

N abożeństw o żałobńe ocoędzie  Się w dniu 9-ym listopada r. b. o  g o ­
dzinie 2 p. p w kapFcy na C m entarzu  Ew angelickim  (M . Pohulanica), 
p oczerr nastąpi pogrzeban a zw łok n a  tym że cm en tarzu  w grobach  ro -  
dz inn .ch , o  czem  pow iadam ia krew nych i znajom ych

Mąż 1 Rodzina.

s a m s m s m

RESZTA PORZĄDKU DZ«ENNEGO.
r

W  dalszym ciągu uchwalono  z a p r o ­
p o n o w a n i  przez Mag is t ra t  przeniesie­
nia -budżetowe, budże t  doda tkowy na 
wydatki  związane  z udziałem miasta w 
zakwaterowaniu  wojska oraz wydzier  
żawienie Wil .  T  wu Wiosl .  na lat 20 
placu nad brzegiem Wilii  pod budowę 
no-wej -przystani.

iPozatem, ile że wcześnie było, M a ­
gist rat  wniósł  na Radę dodatkowo co f ­
nięcie uchwały zapadłej  na posiedzeniu 
w dniu 29-V b. r. o przyznanie działki 
ziemi miejskiej na Wojennem Polu pod 
budowę  domów robotniczych Spółdz. 
Mieszkaniowej  z racji, że Spółdzielnia

sitKgmswsaa

wania się do istniejących przepisów dla fry­
zjerów, otwierających swe zakłady w nie­
dzielę i święta, oraz dla właścicieli n ierucho­
mości za nieoświetlanie klatek schodowych.
Na tych -ostatnich już sporządzono kilkana ■ 
śce pi otokułów, które zostały skierowane na 
drogę pociągnięcia do odpowiedzialności 
karno administracyjnej.

m i e j s k a
—  (b) A sfaltow anie ulicy M ickiewicza.

Roboty asfaltowe kolo gmachu Sąciów p o s tę ­
pują szybko naprzód. Ho ułożeniu pierwszej 
warstwy asfaltu rozpoczęto ukladamengórnej 
warstwy —- bezpośredniej. Z tempa robót 
należy wywnioskować, że roboty: na tym od­
cinku niedługo zostaną zakończone.

—  (o) P oda tek  <>d lokali. Magistrat m.
Wilna zwrócił się do P. wojewody wileńskie­
go z prośbą o poparcie wniosku Magistratu 
uo władz naczelnych w sprawie zwolnienia 
od podatku lokalowego mieszkańców 1 i 2 
izbowych.

—  (b ) L ustracja aptek . Państwow y nad­
zór lekarski zakończył lustrację aptek znajdu­
jących się na terenie województwa wileń­
skiego i innych sąsiednich. Obecnie są opra­
cowywane wyniki- tych lustracyj.

1'Koszty utrzymątaia wrWilnie. \ \  sto j c termin odbvł w najp ierw szorzędrk j-  cej się światową sława „Turandnt", która 
J t  T o r o c  szycn Watrach polskich (Tca  " im. W Bo- z a W . e c z a  sy m ^ ty c z , :  emu artyście sefrę

7 “(a) Jig nrz^siebiórstw  zostało zare- l ^ w l i e g o  w W rsfewie, Łódź, Kraków, komoRuów teatralny 
• f*. L  \{r .h-z,-oi ma tri — gdzie potrafi! zyskać sobie zaciekawienie Bvłoby pożadnnem abv i nam pokaz'ano

Ś  PubHcznoic i  u z ^ f e  krytyki. Kraków: Clę- tę u .o .  u szti kę.
ś ięb o rs tw  w drodze wyjąti. * ^ O M d L T a l e n r ' e f c ' 7  SCeniC r0ZWI|a się Din tej roli .es ,  o. Karczewski, iakby

co stanowi jkoIo 75 proc. znajdujących się -z^ jaS o \fam an) iralny (może wskrzeszenie dawnej commedi'a

ZDZISŁAW KARCZEWSKI
Artysta charakterystyczno-komiczny

W ybitna zdolność w  pełnym rozwoju, biec, takiż Parmeljo w Z.clonym Fraku jest 
Uczeń dyrektora A. Zelwerowicza, arty- najlepszy m w Polsce Truffalumem w cieszą-

handlowychWilna zaktadÓW | g  1 Szefoki i szczery 'ta len t  p. Karczewskie- del ~  ^ r o b a t y k ę  sceniczną.
go pozwala mniemać iż nie uroni złotych Zawdzięcza to swoim sukcesom w Spor-

  0̂ ) VVlelki k ro k  n a p rz ó d  w  k ie - ostróg oficerskicn zdobytych za rolę „Droz- cie (był mistrzem Folsk w r. 1923 w biegu
da" w,„-Franku Rakoczym" Orkana. 800 metrów).

Mosca w Yolpone przewyborny Gra- Dziś zobaczymy jaki jest R. H. Inżynier!
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U progu  swych rozw’ażań,  za war­
tych w; ks. I. —  nazwał Stendhal  mi 
łość —  chorobą duszy. Na zakończenie 
zapytuje,  czy istnieje-ijakieś lekarstwo 
i o dpowiada ,  iż l ekarstwo na  miłość jest 
p r a w ie  że 'niemożliwe. T o  znaczy —  
m-ogą istnieć półsrodKi. Do takich pó ł­
ś rodkó w należy rola i zachowanie  się 
p rz 3 jaciela zakochanego człowieka,  o  
ile go  posiada.  T ak tyk a  przyjaciela 
przeznacza mu czynności  lekarza.

A jednak,  pomimo, iż miłość roman 
tyczna,  miłość niewyłącznie zmysłowa,  
mo to r  wszystk ich  doda tnich władz  w 
człowieku —  od dobroci  do szlachet ­
ności i wzniosłości ,  —  miłość najcześ 
ciej nieszczęśl iwa —  jest  cierpienie, 
jest  nieuleczalną chorobą  —  pomimo 
to autor,  raczej współczuje tym, którzy 
jej, nie doznawali  lub doznawać  nie mo­
gą  Miłość jest  -bowiem pot rzebą duszy,  
dusza  lest darem niebios,  -stworzonym 
du  miłość >. „Nie kochac,  to znaczy sie­
bie i innych pozbawić wielkiego szczę­
ścia".

W  analizie miłości nietyle chodziło 
S tandhalowl  o  uwzględnienie skutków, 
takiego lub innego uczucia,  a także i 
nie o wyniki  pozytywne,  lub ne ga ty w ­
ne. Chodzi mu o samo zjawisko,  analiza 
dotyczy g łównie stanu cluszy osobnika,  
który kocha,  który potrafi  kochać.

Ów przebieg procesu twórczego m ir  
łości 'aż do drugiej  krystalizacji  włącz­
nie, a potem stan duszy,  będący  nas tęp  
s twem krystalizacji, —  określić można  
jako  sztukę kochania.

To ,  co nazywa autor  sztuką kocha­
nia,  jest wręcz wzrusza jące .  Nie po tra ­
fiłby tego tak oddać nikt, ktoby tak 
jak Stendhal  nie kochał.  Tembardz iej ,  
iż największa miłość jego żywa,  źródło

U w a g i :  pogodnie
Minimum za dobę +  1 C
Maximum za dobę +  f o ć  
Tendencja barometryczna: s ta n  sta  y

powstan ia  tej książki —  Matyldą,  była 
kobietą,  którą jak pisze Stendhal  ,(ubó­
stwiałem —  i która nigdy nie. była mo- 
j’ą “ .

Ale wróćmy do  definicji sztuki ko 
chania.  -

Jest  to proces  całkowicie we wn ę t rz ­
ny. Redukuje -się do s łuchania  swej du­
szy. Nie jest to zbyt  łatwo.  Chwile naj 
w yż szeg o  wzruszenia które daje moż­
ność  przebywania  i obcowan ia  z u- 
k-ocha-nym człowiekiem, względnie  z t r  
kochaną  kobietą,  s twarza ją  często dzi­
wną  nieuzasadnioną sztywność ,  nie­
śmiałość niemal -oschłość. „„Człowiek 
który nap rawdę  kocha  —  w t’akich wy ­
p ad k ach  nie ma wręcz  siły mówić".

Książka Stendhala  -nie jest  suchym 
traktatem o  miłości; jest  przepojona li 
ryzmem i oddaje?, sub jekfywne przeży­
cia. To  s tanowi  jej g łówną  siłę przy­
ciągającą.  Sam autor  jednak uważał ,  
iż 'stnieje ogrornna dysproporc ja  pomię 
dzy tern co napisał ,  a tern co właściwie 
odczuwa. „Odczyta łem setkę stronic 
tego szkicu;"  —  pisze — „dałem bar ­
dzo liche pojęcie o prawdziwej  miłości, 
o miłości,  która zagarnia ćałą duszę-f 
wypełnia ją obrazami to szczęśl iwemi 
bez graniić: to rozpaczliwemu, ale za 
wsze wzniosłemi i czyni ją zupełnie nie 
czułą na lesztę istnienia",

T a k  jedn’ak me jest.  Z całej ks. I, 
będącei  analizą -miłości wogóle,  bije 
bezpośredniość wyrażona w  bardzo 
przystępnej,, często- wzruszające j for­
mie.

J. W. P.

TOWARZYSKA.
— Z a ś lu b in y  Wczoraj, we czwar­

tek, o  godz. 11 i pół rano, w Kapli­
cy Sodabcyjnej Drży ulicy Królew­
skiej, cdbył się śiub p. J musza Piot­
rowskiego, syna Konrada i Emilji z 
Janiszewskich z  panną Izabellą Mev- 
sztowiczówną, córką A'eksandra i Zofji 
z  hr. Kossakowskich Obecni oyli tyl­
ko najbliżsi krewni państwa młodych. 
Bfagosłowieństwo małżeńskie zosta ło  
udzielone przez x. Walerjana Mey­
sztowicza, brata panny młodej, pod­
czas Mszy św., odpraw onej na inten­
cję nowożeńców.

Po ślubie państwo Meysztowiczo­
wie podejmowali u siebie orszak w e­
selny.

Mrodej parze Redakcja nasza sk ła ­
da najserdeczniejsze życzenia.

URZĘDOWA
—  (y) W ykup św iadectw  orzem yslo 

Wych na rok 1930. Zgodnie z  ' przepisami 
ustawy o podatku przemysłowym, rozpoczął 
już urząd skarbowy sprzedaż świadectw prze 
mysłowych na rok kalendarzowy 1930. O s ta ­
tecznym terminem wykupu świadectw jest 
dzień 31 grudnia. Dla opieszałych przewi­
dziany jest również 14 dniowy termin dodat­
ków;

Po  tym czasie- rozpoczną kontro lerzy  
inspekcję wszystkich zakładów przemysło­
wych tllaT sprawdzania świadectw

—  (y) Energiczne posunięcia w ładz w 
spraw ie u/io-m ow ania ruchu autobusow ego.
W związku z powtarzającemi się katastrofa­
mi samochodov.emi, z nieprzestrzeganiem 
przez właścicieli autobusów obowiązujących 
przepisów, wreszcie w związku ze skargami 
publiczności- na niewłaściwe zachowanie się 
obsługi autobusów —  p. wojewoda wileński 
zarządził stałe loine inspekcje całego ruchu 
kołowego (samochodowego, autobusowego). 
-Na skutek powyższego zarządzenia, w dniu 
4 listopada r. b lotna inspekcja z ramienia 
urzędu wojewódzkiego i organów policji pań 
stwowej dokonała lustracj: ruchu autobusów 
na terenie województwa i dostrzegłszy licz­
ne usterki i nieporządki mogące zagrażać 
poważnie bezpieczeństwu ludzi, ich zdrowiu, 
a naw et życiu, sporządziła cały szereg proto- 
k ułów w następstwie czego na winnych 
spadna surowe kary. Niezależnie od kar 
urząd wojewódzki zabronił przedsiębiorcy 
autobusu Nr. 38170, kursującego nnędzy Wil­
nem a Oszmianą utrzymywania aż do o dw o­
łania komunikacji publicznej tudzież odebrał 
szoferowi tegoż autobusu prawo jazdy za 
nadmiernie szybką jazdę, zagrażającą bez­
pieczeństwu publicznemu, za przepełnienie 
autobusu tudzież za inne usterki.

Obecnie b ę d ą , się odbywały stałe lotne 
inspekcje ruchu samochodowego i kołowego 
z ramienia Ąfarostw i organów -policji p .ń -  
stwowej.

—  (b ) Legalizacja m iar i w ag. Okręgo­
wy urząd miar i w ag -'zarządził ponowną lej/ 
gaiizację narzędzi mierniczych i wag, które 
-posiadają cechy z przed 3 lal.

Do 15 K m. —  należy zalegalizować 
narzędzia bydące w obrocie Aa terenie 1 i 2 
komisarjuiu L P., od 15 do 1 grudnia —  z 
terenu 3 i 4 komisie od 1 do 15 grudnia z 
terenu 5 i 6 kom.sarjatu.

—  (o ) W ałka z n ieprzestrzeganiem  prze 
p sów. Na skutek zarządzenia Starostwa 
Grodzkiego, organy policji podjęły energicz­
ną akcję w kierun-ku zwalczania niestoso-

i u n k u  o s w o b o d z e n ie  k o ś c io ła  F ra n c i­
sz k a ń sk ie g o . Dnia 6 lisic  pada przedstaw i­
ciel Min. O św iaty  nabyt od  K om itetu  Bi- 
b ijo tek i im. W róblew skich cic*iykonczony 
dom  i plac pyzy nim w ychodzący z jednej 
s tro n y  na ul. S łow ackie o , a z d n g ie j na 
ul. T ea tra lną

Nabycie uow yiszego  dom u je s t w ie l­
kim Krokiem naprzód  w k ie ru n k u  o sw o ­
bodzenia  k o śc io ia  F ranciszkańsk iego  i 
U niw ersy tetu  od m ieszczących się tam a r ­
chiwów.

Jak  się dow iadujem y, z k redy tów , w y­
znaczonych w budżecie tegorocznym  na 
p r t e r o b i ‘nie lom c po K om itecie im. Bi- 
b ljo tek i W róblew skich na gm ach arch iw al­
ny Min. O św iaty araczną część zab ra ło  
pr_ed k ilku  m iesiącam i na w ykończenie 
w łasr.ego gm achu w W arszav-ńe.

iV każ-śjm  razie  należy się spodziew ać, 
że co  jesien i 1930 [r. gm ach zostan ie  wy- 
k o ń rz c u y , bo tru d n o  w yobrazić, aby na 
tak  kon ieczną  budow ę m ogłe zabraknąć 
potrzebnych  kred  itów .

D yrekcja  ro b ó t publicznych p rzy stęp u ­
je  bez zw łok i do p rze ro b -enia p lanu i k o ­
sz to ry su  przebudow y gm achu na z reh i^u m .
Byłe nc opracow ane jeszcze p ,zed  d w o ­
ma la y> aie po upływ .e (ale długiego cza- tć>Wi t. j. wzmiankowanych organistów i 
su  m uszą być przerob ione i przystosow ane ijs ;0noszów. Policja wdrożyła aochodzenfa w

Ifdcesha srkwestratora magisiraekłego
E n e rg ic z n e  p o s z u k iw a n ia  s e k w e s t r a te r r  m ie isk le g o  T e o f ila  K c h a n o w  

sk ie g o , o  z a g a d k o w e m  z n ik n ię c iu  k tó re g o  d o n o s iliśm y  w c z o ra j  n ie  d a ły  p o z y  
ty w n y c n  w yniK JW ,

R o d z in a  K o c h c n o w sk ie g o , zam ieszk i-  ą c a  p r r y  u licy  K a lw a ry jsk ie j 98, j e ­
dyn ie  w y ja śn iła , ż e  p rz e d  d w o m a  d n ia m i z a p a k o w a ł o n  d o  w a liz e k  g a rd e ro b ę  
i b . i l iz c ę  i g d z it ś  u lo tn i ł  s ię , w o b .c  c z e g o  SiżJo s .ę  ia s n c n  że  K c c lra n o n s k ' 
z b k g f ,  a n ie  ja k  n a ta z ie  p rz y p u s z c z a n o  p a d i o f ia rą  ja k L g o ś  w y p a ć c u ,  w z g lę d ­
n ie  p o p e łn i ł  sa m o b ó js tw o .

W M ag is trac ie  w ile ń sk im  K o ch an o w sk i p ra c o  v a ł d łu ż s z y  c z a s  1 o b o w .ą z .  
sw e  w y p e łn ia ł  n a le ż y c ie , ta k , ż e  n ic  n ie  w s k a z jw a ło  by  m -egł o n  p o p e łn ić  
d e f r a u d a  ję.

P o d n a s  za rządzone ,  n a t j c h m u s t  rew iz j i  k siążek  se k w e s tra z o rsk ic i. 
s tw ie rd z ę - c  jak  dotychczas Drait o k o ło  5 ty s iące  z ło ty c h , k tó re  K o c h a n o w sk i 
zaciągnął o d  oła tników i t&stępn.e p rz y w ła s z c z y ł

Lb le j ł  on n a jp ra w d o p  io b n łe j  d o  R u m u n jf , g d z ie  m a  k re w n y c h  Z a  g ra ­
n ic ę  d o s ta n ie  s ię  tern  ł  tw ie j p o i i t u a ż  z a o p a trz y ł s ię  już d a w n ie j w pasa-pu rt 
z a g r a n i c z n y ,  z a  k tó ry  a ,  ju ż  r a z  d o  R u m u n ji je z d z ił.  .K o c h a n o w sk i z o s ta w ił w W il ­
n ie  ż o n ę  i dviO g ę  d z iec i, (b)

do  now ych w arunków .
Niefcęzpicczefi t  em dla gm achu a r ­

chiw um  i m cjących H ę t im  mi°S-ić zbiorów  
je s i p o ło io iy  ob o k  s .ład  d rzew a, k tó ­
ry  bezw arunko  o po . t i&i oyo z te y i

ta  k e i h  literacka
celu wykrycia autorów tej odezwy.

AKADEMICKA.

ry  bezw arun 
rm-.jsca

oye

WOJSKOWA

Siedemdziesiąta dziewiąta środa literac­
ka, która jak zwykle zgromadziła d u i„  go-

  Z koia praw ników . Zarząd koła prawni- ści, była zarazem pierwszą z cyklu śród au-
kow zwraca się po raz wtóry z usilną oroś- torskićh li teratów wileńskich) których cal;
o . o zwrot wypużyczonych Książek z bibljo szereg oczekuje nas w zimowym sezonie,
teki kola Książ.Ki n'ależy’ zwracać pod adre - Początek zrob? pan ŁopaPwski, zaszczyt­

na, Kto staie do zebrań kontrolnych, sem Koło Prawników USB, Zamkowa l i  co- nie już znany v. Wilnie z kilku sztuk wy- 
--“7 ; h , r . dziennie oa  13 - 14 i w souot, od 17 —  tawionych w teatrze, powieści i wieczorów

Dzis do zebrań komr ,‘>c • ^ ^  ;h K om unikat w ileńskiego Komitetu autorskich. Na wczorajszy wieczór wybrał
nnryfnaia  Sie na ńere S ' Akademickiego. W dniu 6 b. m. Naczelny on odczytanie W i$Ś|b medn kowaneg( je-
poczynają się na merę a  .fca z na- K-omitet Akademicki zamianował ok ręgo w , szcze, pod tytułem „Od orostego żoinerza '

rot^oczyna^acemi^sii m  lii “ry W komisję wyborczą w Wilnie na Zjazd ogolny wiersza oędącego świetną odpowiedzią na 
zwiskami rozpoczyn ją ę y polskiej młodzieży akademickiej^ w -składzie wiersz Tuwima ,,Do prostego człowieka",

st'aje dc zebrań już W następnym tygodniu. Romer, Józef Kłyszejko

KOLEJOW A.
—  (y) Komisja Kolejowa b ad a  linję. Jak

ZEBRANIA i ODCZYT V
Odczyty C zerw onego Krzyża. Przy-

wiersz mc ma charakteru tgitacyjnego. 
Właśnie z powodu tego wyjaśnienia pan Ł o -  
palewsk, zan echa) drukowania swojego 
utworu. A wielka szkoda, gdyż wiersz p. Ło- 
palewskiego „Od prostego żołnierza", jest

się .dowiadujemy m  - .?• -T pominamy, że dzisiaj o godzinie  12 w połuri- nietylko świetną i mocna odpow iedzią  na
lek wileńskiej dyreKCji kolejowej spei-,, K e v Ą  kina św ia to w id ,  dr. Antoni Bo- has/ a rzl!Cane orz “  ' '  'na oacinek przez Tuwima, ale zarazem

lory. Rymy i rytmika tego wiersza bardzo 
piękna, jest utrzymana w tym samym tonie 
co wiersz ! uwima to też opinja gości śro­
dowych, powitałaby z niekłamaną radością 
zmianę zapatrywań a się pana Łopaiewskiego

cjalna k >misja po, przev odnictwem p. n i .  j - ^ g j^  Wyg)osi odczyt n. t. „Zapobiegawcze jako utwór poetycki ma ogromnie duże wa- 
Falkowskiego oraz specjamego w y s ł a n n i k - zwalczan/e grdżhcy". ! "  i. . . . . .  -s .
Min. Komunikacji. Komisja zbada stan Iinji Weiście bezpłatne
oraz stopień jej zabezpieczenia przed śnie f Ł
zy ca.

—  (y) W ileńska dyrekcja  kole,ow a uzy- —  p r z y  Klubie sportow ym  Rodziny W oj
skała c :tc -y  p ług i do oczyszczania śniegu, został wznowiony ku is  jazdy konnei w  av je  dfukl d prost z5}.
ak nas mforr u-ji centralne władze kolejo ora7 sekcje: strzelecka, iuczmctwa. g-mna- njer£,..  Suczliemi oklaskami.

we mając na uwadze konieczność zabezpie- styczna i tenis zimowy.
czenia trasy na w ypadek śnieżycy przydzie- Zapisy pań wojskowych oraz cywilnych p an LopaieWski odczytał nam również
lity wileńskiej dyrekcji Cztery pługi do czy- przyjmowane są w poniecziałki i czwartki od piękną nastrojowa nowelę,' dotychczas jesz- 
^zczenia toru. Będą me nadesłane do Wilna ,;god'z. 4— 5 w sekretariacie Rodziny W ojsko- cze rnedruljowaną „Żołnierze i kobieta". T a 
z terenu dyrekcji gdańskiej. wej, ul. A. Mickiewicza 13 (Dom Ofic.). niezmiernie zajmująca nowela wiernie odda-

POCZTOWA —  Zizeszenk b uczer.^ gimn. E. Orzesz j ą Ca życie wojskowych podczas wo ny o 30
. . . .  . , ,  kowej. W  listopadzie d; żuryiczłonków zarzą kilometrów za iromem, bierze swoja pro-

. ' 1 ag^ocja poczlowa..  Ly- du w sobotę 9 i, 23 o godz. 1& -17 w stotą, barwnością szczerością opisów, i ty-
rekcja pocz. i telegrafów u r u c ’anua z d, em j0kalu gimnazjum (ul. Orzeszkowej 9).  pów kończąc opowiadanie silnym dramatycz 
15 b„ m. agencję pocztową w Rybmcy k. —  ń u a m a  kaw a"  w gimn. im. A. Czar- nyrn akordem.
Grodna. toryskiego. Na rzecz wpisów dla niezamoż-

PRAC a  I OPLEKrt SPO ŁEC Z NA , nych uczenie państw. gimnazjum żeń Niemniej zajmującym był urywek po- 
/V, machinach śnAnSmo- skiego im. A. Czartoryskiego urządza Opie- wjaAi, będącej jesz-cze na warsztacie, który
(y) OszuKu r  acn llaCje at omnio -„H-rmiolcUa w inUaln +(«r„7 KnnTrte^iunl u/ s w i - i  nrawda ns\ nhnlniricj.na. tak zaintere-

w ego b.ura. Państwowy urząd posi-edn.ctwa ka rodzicielska w iokalu tegoż gimnazjum w swoją praccdą ps\ etiologiczną, cak zaintere- 
dniu 9 b. m. od godz, .9 w. „czarną kawę", sował słuchacz.'-, że z niecierpliwością wy-pracy ostrzega ludność przed niesumienną

* * * »  I m j * .
U f t  którą prowadzi jakieś anonimowe m m m m  W f »  a r t jś tO w .  leatrów cze .-™ ._  bedą o - i . chwili ukazania się po

naczony na przedmowę ao tomu poezyj a 
ROŻNE. właściwie dedykację przeznaczoną jak się te- 

(y) Kolarska sztafeta policyjna w ie- S° domyślać można Startowi.
 ___ . n a . _ j . i . t ___— - NastPnna 8(1 środa lite

gracji do Brazylii naDÓboty w plantacjach wego. Można się spodziewać licznego przy- Na s k o ń c z e n ie  pan Lopalewski odczytał 
kawy. Nieznani ludzie rozpowszechniają po ,b >'cia T '°SC1’ zabaw a zaoow 'a <la swój wiers- Wspomnienie... i wiersz przez-
wsiach ulotkę, drukowaną w straszliwie nie >ntereSU)? -°  
gramatycznym języku, obiecującą be/.piatną
„szyfkartę" ao Południowej Ameryki.-Nń dru VJ , .w____  v _____________ „  . . .  ,
giej stronie ulotki podany jest projekt kontra zie adres M arszałkowi Piłsudskiemu. Dziś ra- Następna 80 śrocł literacka ma byc 

ktu. Niewiadomi autorowie tej odezwy do- no o xgodz. 10 wyruszy z podwórza Pałacu literacko-wokalna i nosie bęuzie o
magająLjię wysyłania 5 dolarów oraz pod- Reprezentacyjnego sztafeta kolarska w  skła- „Pieśń miłosna na przestrzeni wieków . Sze- 
pisywania tych kontraktów. Adresu swego dzie dwuch szeregowych p. p. celem odwie- reg. fifcśni odśpiewa pani Mcdral.owska, zna­
nie podają, podaja tylko numer skrzynki po zienia adresu, który przez korpus p. p. zosta- pa j *  Wilnu j'ako świetna śpiewaczka o sub- 
ćztowej 3155 w  Sao Paulo w Brazylji. Oszu nie złożony w hołdzie Pierwszemu Marszał- telruj kulturze mużyka.iie;, pieśni uzeDlata- 
kańcza spółka rozsyła te odezwy przeważnie kowi Polski Józefowi Piłsudskiemu,;|z okazji ne będą recytacjami. S owo wstępne wvpo 
na ręce organistów i listonoszów miast i w >e Pan Stanisław Vi ęsławski. Z. K.
miasteczek, ne wymieniając nazwisk a d resa - ^ D i - h z y  c i ą g  k r O ’ ’<k' na stror.ie 4 tej )  -------------------------



S Ł O W O

święta narodowego, przypadającego w dniu 
11 listopada. Adies zostanie wręczony sz ta fe ­
cie, przed jej odejściem, przez p. wojewodę 
wileńskiego, w  obecności przedstawicieli 
władz, miejscowego społeczeństwa i honoro­
wej kompanj" P. P. Trasa sztafety biegnie 
w kierunku Wilno— Szczuczyn. Długość jej 
wynosi 160 Kim. Na tej przestrzeni sztafety 
odbywać się będą po 25 kim. w przeciągu 
1 godz. 10 min. W Szczuczynie zostanie 

sztafecie

Na srebrnym ekranie
BIEG MYŚLIWSKI W  DNIU SW. HU- 

B £R  TA W  23 P. UŁANÓW.
„ŚW IAT NOCV“ W  KINIE W ANDA".

W  dniu św. Huberta,  3 l is topada  br. 
odbył się w 23 p. u łanów w  Podbro-

8 %  d2i“
einku całkowitej trasy. Do b i e g u  stanęło J oficerow i 2 a-

-  (y) W dnfii 11 rocznicy wskrzeszę- mazonki :  f . Helena Sz tukowska  i D. 
nia Polski. W  najbliższy poniedziałek, dnia W a n d a  B a n u t iS .
11 b. m. obchoazona będzie uroczyście 11 Bieg odbył się pod przewodnict -
rocznica wskrzeszenia Państwa. Obchód roz- w em  c a s t r a  p. imjr. Święcickiego w

G S R ? 3 S S Ł  t& SSSJS- ?ardzt :. r ’eH Ż  w y 'w e  odbędzie się na placu Katedralnym de- b r a n y m  t e r e n i e  n a  p rz e s t r z e n i ,  7 k im . 
koracja Krzyżami zasługi Kilku oficerów Po- U c z e s tn i c y  p r z e b y l i  6  p r z e s z k ó d :
licji Państwowej oraz kilkunastu posterun- h y r d a ,  ró w ,  płot z c ie n k ic h  d r ą g ó w ,  o* odmiennie. I
Sowych. N'astępn:e odbędzie się defilada L i  w *j, 7a^e\r\ na d r n d z e  i Panl May-w ong mai takae swo, snecy i-
wojsś Przysposobienia wojskowego i P ;l i  - (ę,rodzfcnle  w c z a s i e k i  n a  drodze  1 c z n ^ styg sw oje specyficzne ujęcie roi. Ale
cji Państwowej.  Dzień ten będzie wolny o d '  j e s z c z e  ra z ,  h y r .  a p an j May-W ong ma też i swój egzotyzm -—-

\  R a r r '        • -~ ■ j

Film z solidną marką wytwórni'aną: Bri- 
tish National Pictures,  z egzotyczną artustką 
dość głośną już dziś na ekranach, Chinką—  
panią  M ay-W ong i znanym już Wilnu z 
„N adkobiety" Jamesem Thomasem.

.Na wstępie dość banalne antagonizmy fi - 
atfalne, pod koniec: nieco sen=acyjrości,  cal 
kiem zręcznie i „/.ahaczająco" ciekawość 
widza, ujmującej. Gdyby nie to zakończenie 
film przechodziłby nie pozostawiając w raże ­
nia.

Artyści* James Thom as ma to do siebie, 
że twurzy stale kreacje bardzo do siebie po­
dobne. Jest zawsze pełnym i miaru i spoko­
ju „phnem w  średnim w".eku“, zawsze i nie-

Kino Miejskie
SALA MIEJSKA

ul O itrob r& m tka  3.

O d dnia 5 do 10 listooaoa 1L‘Z9 rl w łącznie będzie w yśw ietlany łilm:

A M . E E t Y K A
99

99
D łi ge u lk o  w olność i n iepodleg łość Ameryid. A aktów  10, W ro lach  głów nych: LIONEL 
B \R R Y M O R E  LONIS W O LH EiM , i CAROUNL- D EM PS7 ER R e ^ se ro w a ł D. W. G R IF F T H . 
K asa czynna od g. 3 m. 30. P oczą tek  seansów  od g 4-ej.

KINO-TEa TR

MH Eb in S t f

D Z 1 Sl T ryum falny p r 'o b ó j sezonul W ładca serc  niew ieścich  IW AN PE ^R O W IC Z . i posągow e 
p iękna LIL DAGOVER i W. MALINOWSKA w sw ej najnow sze! kreacji, po tężne rr arcvdz, le

N O C E  U A Ł O i l E m  N O C E  B 3 Z $ E R ? N E « * « .
W zruszający  d rrn ia t m iłości dw ojga kochanków l C udow ne sceny! O lśniew ający przepych wystawy! K am ertow a 
gra po ten ta tów  ekranu l P izem ęk n e  kobiety l M istrzow ska reżyserja! S eansy  o  godz. 4, 6, 8 i 10.15.

KlNO-TEATR

.H O LLY W O O D *
zajęć zarówno we wszystkich urzędach jak 
i szkołach.

Bardzo urozmaicił  i ożywił „b ieg  jest Chinką, jest, kto wie, czy nie jedyną na Mickiewicza 22.

—  (c) Rocznica bo 'szew icka w Wilnie.
Intensywne przygotowania komunistów do 
wystąpień w dniu rocznicy przewrotu ko m u ­
nistycznego w Rosji nie odniosły odpowied­
niego do przygotowań skutku.

Dzień wczorajszy miną! w Wilnie naogót 
spokojnie. Wszelkie próby w ywrotowców, 
wywołania wystąpień spełzły na niczem. P o ­
licja, która znacznie wzmogła czujność, nie- 
dopuszczala do jakichkolwiek zbiórek ulicz­
nych uniemożliwiając tern samem większe 
zgromadzenia do czego komuniści w pierw­
szym rzędzie dążyli.

Po mieście krążyły patrole policyjne 
zwracając baczną uw agę aby porządek n ig ­
dzie nie został zakłócony.

T ak  samo na terenie powiatów nie za­
notowano jakichkolwiek wystąpień ze strony 
komunistów.

Zapowiadana na dzień dzisiejszy głodow 
Ka więźniów —komunistów osadzonych na 
Łukiszkach również nie doszła do skutku.

nyś l iwsk:“ —  st romy zj'azd z góry  i 
przebycie wbród  rzeki Dubinki.

Bieg odbywa ł  się, naogół  w  t r u d ­
nych warunkach ,  gdyż  p o g o d a  nie 
sprzy ja ła  i, pada ł  deszcz, skutkiem cze­
go grunt  był rozmoknięty i grzązki.  

Bieg odbył  się jednak do  końca bez

większą miarę ar tys tką  chińską, pokazującą 
się nie —Chińczykom.

Publiczność lubi egzntyzm. Stąd wnio 
sek: pani M ay-W ong zawsze będzie s t a n o ­
wić atrakcję dla kinorrfanów, tern więcej na 
pewno twierdzić to można, że pani May- 
W ong  jest artystką niecodziennej miary j, że 
w stylu swej gry Jesf niezawodną.

Gorzej jes t _ drugą hohate"ką .„Śmiech

P - t .

oziśi 2-ga seria I ZAKOŃCZENIE najw iększego p rzeboju  sezonu

m m  H R A B IEG O  M O N T E RHRISTO
„ Ita lia  Ih o lt  Chrisio
D ram at o snu ty  na tle  
arcydzieła  A. Dumasa

R om antyczne przygody bohatersk iego  żeg larza E dm unda D an tesa , dop ierc  w tym  filrnm osiągają sw e kuim ina ■ 
cyjn napięcie d ram atyczne. R eży se ra : tie n ri F -s c o u r t. W ro li gł. LIL D AGGYER, JEAN A NGELO i Ma RY 
G ^O R Y . O szałam iające  bogactw o W schodu. Niebywały ro zn  acn scenarjuszal P odczas seansów  przygryw a 
o rk ie s tra  ko n certo w a. T ,a n ;misji w ^oczt halni. Seansy: , 5.30. 7 fe.3C, l i . z j .  wip .z.

t t

Kino - T eatr

S J c i i e e ' *
ul. D ąbrow skiego  5

DZ1S PRLMJERAl W edług ro zg ło śn e j sztuk) scenicznej VlCTORA SARDOU
D ram at' 1 I M A  Z  f l O S K W w lu  ak tach

w y p a d k ó w .  W  b r a w u r o w y m  f n i s z u ,  nocy"  •— z panią Gildą Gray. Być może wta 
k tó r y  s ie  r o z p o c z ą ł  n a  z n a k  m a s t r a  i o -  śnie w filmie tym chodzi o przeciwstawienie 

h u -i i’n nrimruTa dyskretnemu wdziękowi Chinki, taki £ go bana
„  , p  O d m o  a  ^  jaki sw ą grą, swa „p'apierosną“ uroda

p. H e le n a  F a l e w i c z  - S z . u k o w s k a ,  b i -  przedstawia Gilda.
j a c  w s z y s t k i c h  in n y c h  u c z e s t n ik ó w  b -e Bywają  artyst. ki banalne, taką np. jest
s u .  D r u g a  a m a z o n k a  p .  W a n d a  B a ł tu -  Giga Baktanowa, ale Baklanowa ma w s o b v
fis i r 7p h a ł a  t r a s ę  r ó w n i  ż t e i  d<’monizm. którego czasem, w rolach, które ] la l id a rą  t r a s ę  r ó w n i e ż  o — p 0wjerzan0i gwałtownie trzeba. Gilda
’łę d u .  Gray i tego naw et w swej sylwetce nie po-

O w a c j o m  n a  c z e ś ć  d z i e l n y c h  s p o r t s -  sjada.
Pomów my jednak o treści „Świata  n o ­

cy"!
W  pierwszorzędnym londyńskim lokalu

w r li czo łow ej nasza genjalna ro d aczk a  POLA NEGRI z jej - re z ró w n i ym partnerem  NORMAN KERRY 
Śnieżne pustynie Rosji N ocne życie Paryża, K siężniczka śród  anarchistów - D ram at m iłości i pośw ięcenia, 

_____________________Życie aryett. k racji 'Osyjskiej. F jcza tek  ieai.s6< 4. 6, 10.15 wiecz.

G IEŁ D A  W ARSZAW SKA
7 ust opad a 1929 r.

O G Ł O S Z E N I E .

D e w i z y i

menek nie  było- końca, 

ROZPOCZĘCIE GIMNASTVKI W  A.Z.S.

—  (y)  Nowi obywatele Rzeczypospoli­
tej. W przeciągu uh. miesiąca przyznano na 
tererie woj. wileńskiego prawa obywateli  
Dolskich 96 osobom. Z tej liczby 44 przypa­
da na Wilnu.

—  (a)  Nowv bank. Tutejsi ortodoksi po­
stanowili otworzyć w Wilnie własny bank, 
który miałby na celu odpowiednie subsyd io ­
wanie organ.zacyj ortodoksyjnych.

Sekcja lekkoatletyczna AZS komunikuje, 
iż w dniu 12 listopada dla panów, a 13 listo 
pada dla pań  odbędą się p 'erwsze i ?kcjc- g i­
mnastyki w sali AZS. św. Jańska 10.

Zapisy na gimnastykę przyjmuje sekre- 
rarjat związku w dni: poniedziałki, środy, i 
piątki od godz. 19 —  21.

że ( adaKr" dyna d l 7 W m a ^ r T p a m d o k s ó w  za- gdzi'eś 'w"podziemiach swegS Jn te reT u"  mło W łochy
zaciągniętych rz tz  ^ ■ kóv. .kred tów na dowolni n'apewno najbardziej w ybrednych dziutką Chmkę — pomywaczkę. Więcej! zda- M arkę Ul
nawozy sztuczne nie będą prolongowane

Niesamowite tempo sztuki pełnej tak charak-

nocnym w „Pićadilly1 tryumfu święci pewna 
tancerka.

Łączą ją z właścicielem przedsiębiorstwa 
bliższe stosunki.

M ą partnera, który kocha się w niej, a 
którego ona odrzuca.

Partner  wyjeżdża do Ameryki. T ancerka 
pozbawiona partnera  przestaje być atrakcją Lm aresz t 
dla i„gości“ . S tokholm

„Pićadilly" pustoszeje —  grozi mu ru- W ieJeń

T rzeba trafu, że „dyrektor" zauważa Wągry

D olary
Belg ja
K openhago
B udapeszt
tlo lan d ja
Londyn
N owy-Y ork
O slo
Paryż
Praga
Szw ajcarja

w a l u t y :
Tranz.
8,91, 

124,74, 
238,92, 
155,84 

359,99 
43,49, 
8,89 

237,52 
35,13, 
26,41, 

172 79, 
5,3125 
239,51, 
125,40 
155,57 
46,71,

a |  P rzy jm ę je sz - 
I cze kilku in-

Sprz. 
8,93, 
125,05, 

239,52, 
156 24 
s e c / 9 
43,60.: 

8,92 
238 12 
35,22 
26,47, 
173,22, 
5,3137 
240,11 
125.71, 
155,97 
46,83,

Kupno
8,89, 
124.43 
238,32 
155,46 
359.05 

43,39 
8,88 

230,92 
.35,05 

26,35, 
172,3o 
5,3113 
238,91 
125,09 
155,17 
46,59,

|  te l.s entnych oanów  i 
® pań do w prow adzenia 

™  a rtyku łu  bezfconku- 
D )K T n R rency jnego . Z arobek

jllllpillWW!

T ow arzystw o Kursów Technicznych 
Wilnie otwiera jednoroczne Kursy nowoczes­
nej obróbki metali. Kursy będą trwały 6 mie 
sięcy. Oplata wynosi 10 zł. wpisowego j, 15
zt. miesięcznie. Na kursy przyjmowani są Tl K[DU f7flU/3 p ć00 zł1, i _ wfęcej 
kandydaci mający przynajmniej 3 letnią prak IluUIfllll&nillUn p r »v zdolności i c h ę -  
tykę warsztatową, nadlo winni umieć czytać nrz>jmuje od g l -  14 ciach awano na wyż- 
i pisać po polsku j rachować w zakresie czte 1 3 , - G hsroby  sze  stanow isko . Zgło-
reeh działań arytmetycznych.Do psdania nale skórne , l . c r e m .  w ło -g ż e n ie  osob is te  z do ­
ży załączyć świadectwo szkolne, metrykę u- s‘ w> '»pt:racje k o s i r r  kum entam  V 'ileńska 
rodzenia, zaświadczenie z odbytej 3 letniej 1 11̂ .?stne^ . a ^8 m. 1. — j
praktyki warsztatowej i własny życiorys. Po- W uno, Wi*
dania p rzy m u je  kancelarj’a Kursów codzien- >e6ska 33 m. 1, T® C  B

19 w  gmach-u Pań- ^ n~——   ------------   w  ®
_   __ __ leńska 33 m.

nie w godzjimch 17 —  19 w  gmachu P a ń ­
stwowej Szkoły Technicznej w Wilnie przy 
ul. Holendernia 12.

■ a a B o a c s c j B a a n a t r  Ł i i H ob®
G aoinet K osm e- M I  YwĘ IT iy d lg

T O M !  B  ! SPBIEDI2

O G Ł O S Z E N I E .

Taksam o nie będą prolongowane spłaty kre 
dytów  za maszyny żniwne, różne narzędzia 
rolnicze i t. d. W związku z tern rolnicy 
czynią usilne starania o uzyskanie potrzeb­
nych pożyczek z redytów pod rejestrowy 
zas taw  zboża.

—  (b ) N azw y tow arów  należy określać 
ściśle. Żapowiadana przez nas kontrola pra­
cy w  wydziałach handlowych na stacjach 
kolejowych stwiedzila niezbicie że częstokroć 
winę za nieodpowiednie oszacowanie nada ­
nych tow arów  ponoszą winę sami nadawcy

niem iecka 213.33,
w :dzów. Kapitalne typy pacjentów sanato- rza mu się zobaczyć ją tańcującą wobec gro Q j ań Sk 173 94. 
rjum dla w arjatow  odtworzą p. p. Karczew- na swych koleżanek.
aki i Lubiakowsk' zaś leczącego -iob psychja- „D yrek tor"  w pada na pomysł zrobienia ze A kcje,
trę p. Wyrwicz-Wichrowski. Reszta ró' spo- skromnej S tosko  gwiazdę swego kabaretu.
czywa w rękach Jasińskiej, Kamińskiej, Ma- Odtąd Shosko staje się ulubienicą publi- E olski 16i,50 168 P ow szech  s
linowskiej i Szurszewskiej oraz Krella. Reży- czności. a rzecz zrozumiała: poprzednia pri K r t  y t 110. Zwidziek S p ó łr  t Z arobkow ych 
seruje Jerzy Walden. mahalerina schodzi w  cień. 7 50 uls 8-53 E lek trow nia  _w D obrow ie

—  Przedstaw ienia popołudniow e. W  me Zaczyna się rywalizacja o pierwszeństwo 85 . C uk ier 30 - Ceg:eiski —,—. Mo 
dzielę nadchodzącą o godz. 3 m. 30 p. p. w  u publiczności, o pierwszeństwo u dyrektora, d rzejów  19-50 
obu teatrach odbędą się przedstawienia po- r 'u:~  ........................... -1 j — - c .  i

OTS.Z
tyczny usuw a Jtmar- sp rzeuair Mogę cze- 
szczk i, piegi, w ągry, śc .a .m . O ferty  p isem -

Archiwum Sądu Okręgowego w Wilnie o- ‘Ł brodaw ki, ku -, ne do adm . „Słow a"
głasza, że w dniu 18 listopada 1929 r. od isa lk i. wypad >nia w ło- dla £ R.__________ —o
godziny 9 rano sprzedawać się będą w archi­
wum z licytacji zakwalifikowane do zniszczę 
nia akta i inna makulatura.

Życzący przyjąć udzia1 w licytacji mogą 
oglądać powyższy- materjał w pokoju Nr. 8 
w godzinach urzędowych i składać oferty.

Archiwista (— ) podpis.

SÓW

Chinka zwycięża. Jej teraz dyrektor asy- S tarachow ice
połuuniowe po cenach zniżonych. W  teatrze stuje, ją  odwiedza, 
na Pohulance grana będzie po raz ostatni w 1 właśnie jedm z takich schadze" siedzi 
sezonie komeaja Gogola „Rewizor" z Al. zdetronizowana królowa. O na io przy porno- 
Zelwerowiczem w roli głównej. V ' teatrze cy zazdrosnego narzeczonego Shosko dosta-

N orblin 89. O strow iec  83, 
22.75 Z ielen iew ski 80,—

Który wcale rie li-zą s ę . nomenklaturą to- Lutnia aktualna rew-ja w 14 obrazach „Żlo- je się do apartam entów  Chinki.
w arow ą na kolei. Nieściśle określanie nazwy 
towarów powoduje że pobiera się od .rich 
wyższe s tawki taryfowe, co w rezultacie o d ­
bija się na samym nadawcy.

w wyklinaniu zespołu rewji wi-

—  (a ) P isto lety  „Knoc Out" należy ró ­
wnież re jestrow ać W  handlu bronią znajdu 
je się pistolet wyrobu zagramczn-ego pod n a ­
zwą „Kn-ock - Out*'. Pistolet ten lie zadaje 
ra r ,  naboje  nie zawierają pociskow lecz je 
dynie substancję  oszaiam ającą działającą na 
niewielką odległość od miejsc wystrzału w 
ren sposób że osoba zaatakowana może u- 
tracii, przytomność i zostaje chwilowo ośle­
piona i ogłuszona, Wedliug o-pinji wyrażo-nej 

.p rzez  fachowców pistolety te  są  bronią o 
bardzo skutecznem działaniu i nie mugą 
być uważane za broń nteszkodiwą, której 
obrót nie podlegałby żadnym ogranicze­
niom. Z powyższych względów Miro .terstwo 
spraw  wewnętrznych zarządziło by ogólne 
przepisy o nabywaniu, sprzedawaniu i posiada 
niu broni krótkiej byty s tosowane i do pisto­
letów „Knock - O u i“ oraz do wszelkich po- 
podobnych odmian -broni, którebj ukazały się 
w handlu i obiegu.

Gsoby, które broń podobną już nabyły 
winny w terminie do

te Wilno' 
leńskiej

—  W ystępy Malickiej, W ęgierko i Sa- 
wnna. Znakomici artyśc Maria Malicka, 
Aleksander W ęgierko i Zbyszko Sawan w y­
stąpią w teatrze miejskim Lutnia w nowej 
sztuce Lenca „Trio". P ierwszy występ wy

T u  następuje scysja między rywalkami, 
z której Chirieczka wychodzi t-up"?m.

Kto jest zabójcą Shosko? —  oto pytanie 
które ma zaaać sobie sąd zwołany następnie 

Wszelkie poszlaki wskazują  na to, że jest 
mm dyrektor WMmot.

—80, P arow ozy  24. W ęgiel 72. — P aro  
wo.ny 25, —. B orkow sk —. T iess 130. 
Lilpop 32.38 Zachodm  BG.— F ijew ski 90. 
K lacze 8.50 III em  73,50. Siła i Św iatło 
106 F ir ‘ev 51. B ank D ysk. 127. N obell4 ,25 
R udzki 31,50 H aberbasch  106, Bank H and­
low y — Ti 8.

IN adszedł zw iastun jesieni i zimy

K A T A R

M.iiyóewięzi 46 ‘
u  g  efektow nych 
r f l l f l  k laczy  p ó ł; 

" ■ k r w i ,  zaprzęgow ych* 
J l  7 le tn ich , i d o s k o n t-  

M i  ły  -wierzchowiec im - 
portow any dużej m ia-

G .  .  , iy  do sp rzedan ia :
a  C  1 P  e  t  p acz ta  i m a ją tek  k o -  

R a c jo n a ln c j  K o sm e  iiow a, woj. N ow o- 
ly k i L e c z n ic z e j, gródzkie . —g

W i i n o.

■ I l f

Kio ciekaw dowiedzieć się czy i j’ak za
znaczono w nadchodzący czwartek 14 b. nr. gadka rozwiązana, njech pójdzie do „W an- 
bilety już są do nabycia w kas'e  zamawiań. o y ‘ na „Świat nocy“.

-  „H arta" v Wilnie. T ow arzystw o  śpie­
wacze Harfa w W arszaw ie  pod dyr prof. 
W. Lachmana zjeżdża do Wilna na dw a kon­
certy, które odbędą się w sobotę 23 i w  nie­
dzielę 24 b. m. po południu w  gmachu tea­
tru miejskiego Lutnia. Chór „Harfy", składa­
jący się z 50 osób o sławie światowej z d o ­
był pierwszą nagrodę na konkursie między­
narodowym w Amsterdamie uraz wiele in­
nych odznaczeń. Miejscowe Tow arzystw a 
śpiewacze organizują przyjęcie

O m ega.

1 lutego 1930 r. uzy­
skać zezwolenie na ich posiadanie. Sprzeda paryska pianistka" wzbudził ogólne zaińtere
zcy wymienioną broń zostali uprzedzeni, że 

broń ta podlega rym samym przepisom i kon­
troli, jak zwykca broń pakm krótka.

— Podziękow anie. W niedzielę 27 ub. m. 
odbyła się zbiórka uliczna na cele ośw iato­
wo'kulturalne Tow. Chrześcijańskiego Domu

d ieży, 6, zakłóceń spokoju i nadużycie alko­
holu —  9, wykroczeń administracyjnych —  
16 i różnych innych —  10.

—  (c) N asze służące. Helenie Swierko 
(Zawalna 28) pracująca u niej w  charakte­
rze służącej Zotja Mmkiewicz skradła z szuf 

tej bratniej lad y kilkadziesiąt złotych. Złodziejkę zatrzy- 
inetystucji. Bilety już są  dó nabycia w  kasie mano zaś ,.ieniądze poszkodowanej zwró- 
zamawiań codziennie od 11— 9 wiecz. — 'c> K radzieże garderoby . Racheli Sze-

urn • reszewsktej (Stefańska 30) skradziono 
a ", J Py w ^ ! * nie płaszcz wartości 350 zł

^  n1^ńee^ ę „ na„- PH0rt ? kU, n ^ lL T ° W- J  L  Alei s'andr: wi Bohdanowiczowi (P raw yrom czne^o  w m dzirlę 10 b. m ,  o god_. 12 żołnierski 10) skradziono ubranie, 
w połuo nie w sali teatru miejskiego Lutma. (c) / VWOem z a d a n y .  V. e wsi Rozwo

rzymi j*-kny repertuar,  ki.ory wykona (jowo grniny hielickiej podczas kopania s tud­
ni osunęła się ziemia, która zasypała pracu­
jącego na znacznej głębokości Jana Dziewia- 
tynskiego.

Nieszczęśliwego zdołano odkopać dopie­
ro po 4 godzinami bez jakichkolwiek oznak

Papiery procentowet
P o ty c z k a  inw estycyjna 1 1 8 .-  P rem - 

jc wa do larow a 63.— 5 p roc . konw ersy jna 
50,50. 6 p io c .d o la ro w a  80.— 50 p roc . k o le - 
jow 1 102,50,5 p roc. n o lr jo ^ a  46,50. 8 proc. 
L. Z B. G osp  Kraj. i Panku  Roln., o b li­
gacja B. Q o tn  K raj. 94. T e aam e 7 p ro , 
33,25. 4 i p ó ł n roc. o,. Z. ziem skie  47,75 
8 proc. w arszaw skie 67,50.5 p roc. w arszaw ­
sk ie  51.75 o p roc . Łodzi 60,50. 5 proc. 
S iedlec 68 25 8 p roc. obligacje P. B.
K om unalnego 93, Stabilizacyjna 88,50. 5 p roc  
R adom ia 43 f p roc. ziem skie 74. 4 proc 
ziem skie 40.25 ó oroc. poż konw . W arsz. 
—50. 4 i pó ł p roc . w arsz. 41.

nosa krtan i i chrypka 
d la teao  pc leca się

P I N 0 M E T H Y Ł
z " 're jestr, w M inist. sp r. wewn. p. 
N r. 1198 i v państ%\ U rzędzie 

paD nt. Nr. 1823b 
P1NOM ETHYL używa się przy o s t­
rym  k a ta rze  nosa, k rtan i i chrypce—' 
usuw a następstw a i je s t Ł rodT em  ' 
dezynfekcyjn . d ró g  o d d e c h o w y c h  
D o nabycia w e  w szystk ich  a p te k a c h  

w  ^ o l s c e  i w  G d a ń sk u  
(C ena Z ł. 1.75). -  (C ena Z ł. 1 75>,s

M ick iew icza  31 m . 4. 
k o b iecą  kon- 
seńpuje , d o sk o ­

nali, odśw ieża, usuw a 
jej skazy i braki/ 
S ztuczne opalen ie  c e ­
ry . W yp»d: nie .rło - 
sow i łup ież . Naj­
now sze z ro b y c z e  Ko­
sm etyki rac jonalnej. 
C odziennie od g. 10—8 

IV Z P. 43.

D O  SPRZEDANIA 
kilka m ajątków  
ziem skich w ró ż  
nych m iejscow o­
ściach i różne j 

w ielkości 
W ileńskie Biuro 
K o irjscw o  - H andl. 
M ickiew icza 21, 
le i. 152. - i

Urod; k
doskonali.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i 1 ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■ n a i i
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GIEŁDA WILEŃSKA
rj dnlL 7 listopada 1929 r.

Listy zastawne, 
i p ó ł p roc . Wil. B anku Z iem sk. | ’0T

-  50,70

Wileńskf Spółdzielczy  
Syndykat Rolniczy

KOBIECĄ 
konserw uje, 

odśw ieża, 
usuw a iraki i skazy . 
Regulacje i trw ałe  
przyciem nianie Drwi. 
G ab inet K osm etyki 
Leczn.czej „CEDiB" 
J . H ryni w ieżow ej. 
W ielka 18 m. 9. Przyj, 
oć g- 1 0 - 7. —

1 NA PO M O R ZU  1 
duży dochodow y 
tom  sprzedam y h. 

tan io , lub zam ieni­
my na osadę  m łyń­
sk ą  w uobrym  

punkcie  
W ileńskie B iuro 
K om isow e - H andl 
M ickiew icza 21, 
te i. i52 -  i

Z ł. . F E R K u r r

sowanie. Grane będą utwory: Padre Antonio- - 7Soler, Faure, Granadosa, Yilla Lobosa, De-
C E N Y  W  W I L N I E .

busy, Szymanowskiego i innych. Bilety zaw ­
czasu do nabycia w kasie teatru w Lutni od 
godz. 11—9 wiecz.

—  Tom  bola —  D ancing w „P o g o n i1*. 
\ \  ojskowy klub sportowy „Pogoń" oraz sek-

Ludowego w Wilnie. Zawdzięczając wielkie- cja wioślarska rego klubu zapraszają  tą  dro- 
mu poświęceniu się i zaparciu osób kwestu- gą swoich członków oraz p p. oficerów z 
iących, jak rówmeż ofiarności Wilnian, mi- rodzinami na mające się odbyć w dn. 9 b. 
mo deszczu i końca miesiąca w wyniku zbiór m. w Kasynie 1 p. a. p. Leg. ul. Mickiewicza 
ki TDw. otrzymało zł. 750. —  Ponieważ w y- Nr. 13 pierwszą w tym sezonie Tombolę —  
datki wyniosły zł. 97 gr. 65 przeto czysty Dancing. *
dochód wynosi zł. 652 gr. 35. W stęp dla członków kluou 1 zł. 50 gr.

Wszystkim osobom kwestującym za wraz z jeuną kartką tombolową. Dla wpro- 
trudv w czasie sloty jesiennej ora: publicz • wadzanych gości z' 2 z kartką.
ności za ofiarność Tow. skiada serdeczne | f  ..... ........
staropolskie „B óg  zapiać".

żvcia. Dziewiatyński poniósł śmierć wskutek 
uduszenia.

—  (c) Duży pożar. W e wsi Dziatlowo 
gmmy krzywickiei wybuch' pożar, który zni­
szczył ied rą  z obór.

W płomieniach zginęły 4 krowyj 20 
owiec, koń i 25 gęsi.

Straty spowodowane pożarem są b. 
znaczne.

' —  (c) Zasłabnięcie Na dworcu kolejo­
wym zasłabła nagle doktór Irena Kaj, zamie­
szkująca “Tale w Kolonji Kolejowej. Chorą z

— Podziękow anie. jaśnie
Panom Ł o '—cjewskicmu — ławnikowi magi­
stratu m. W  Ina i I!la!cowiczowi Stanisławo­
wi wlaścicie 'ow: biura filmowego ,Znicz" 

v Wilnie za bezinteresowne wypożyczenie 
filmów w yśw  etlenie których przyczyniło się 
do urzeczywistnienia otwarcia przedszkola 
dla dzieci policyjnym w Oszmiarre w imie­
niu tej dziatwy składam serdeczne .Bóg z a ­
piać"

Przewodnicząca Koła „Rodzina Poli­
cy jna"  w  Oszmmnje

Hołów kow? Helena.

r* j  • r i • i o z, iv u j cj >_ ci oiaic w i v wi L/11J i l\ult|UWC . v,iiuid. Z
. ■ wygrania cenne fanty i koperty objaw'ami nieustalonych narazie komjtlikacyj

. . , , . .wewnętrznych, ulokowano w k'inice U. S. B.. . .  L)o tancow przygrywać będzie znane w .....................
wielmożnym W ilnie trio. Bufet obficie zaopatrzony,
I l lr A H ii   1 i ___ I i

Z  d n ia  5  lis to p a d a  r  b.
Z ie m io p ło d y : pszen ica 37 38, ży to  

2 4 -  25, jęczm ień 23- 24, ow ies 23 24, g ry­
ka 29- 31, otręby p szen n e  21—22, żytnie 
19—20, ziem niaki 7 8, siano 1 0 -1 2 , słom a 
8 —9, m akuchy lniane 4 7 - 48. T endencja  
w dalszym  ciągu bard zo  s łab a . P odaż  eo - 
sta teczn* , zapo trzebow an ie  m rłe

M ąka pszenna 80 90, żytnia razow a 
3 0 -3 3 , pytlow a 36—40 za k!g

K a s z a  jęczm iei na 60—70, jaglana 80— 
100, gryczana 80 90, ow siana 80—110 
o f ł o w a  60 — 80, pęczak  55 — 60 z 
1 kg m anna 100—13ri.

M .ęso  w ołow e 200—240, cielęce 290 —

w W ilnie, Zaw alna N r. 
p o l e c a  
N o w e  f f lO iO f j r  
k ra jo w e  s p a lin o w e  
d i ' ta k to w e  (p n łd iz le )  o  m o cy  
od  3 i p ó ł  d o  6 0  s i ł  na  r o p ę  lu b  
o le j g a z o w y  w y ró ż n ia ją c e  s ię : 

" ro s to tą  k onstrukc ji, 
bezD ieczeństwem  pożaru , 
pew nością działania, 
d u żą  w ydajnością, 
ła tw ą  obsługą, 
tan ią  p iaca
łatw em  u ruchom ien iem .

f  Ł t f K A ł E j S f l l 6 ™
^  m m m m m i i  1 }  I

D o  H - y n a j ę c i a
pokój u ireh low any  z
w ygodam i i te lefonem , T Y S I Ą C  E
Z ygm untow ska 2 0 - . .  , . , .chorych  na k a ta r ż o -
—  ------------------------------ łądka, w z d ę c i,  k u r-

b ć ie , n iestraw -I  IDU Z POftOjl! nośC, b rak  apeły tu , 
■  ze  w szystkem i w ygc- ogólne o słab ien ie

g  „P E R K U N " 6 s iln y  i M Ł O C A PN IA
■  W O L S K IE G O  22 ca lo w a , cep o w a ,
1  o  p o d w ó jn e m  c z y sz c z e n iu  s ta n o w ią  
S  1AN1 i D O S K O N A Ł Y  K O M P L E T  g
■  m ło c n rn ia n y  d la  Ś re d n ic h  g o sp o -  ■
■ d a r s tw  er 1 Zh- I
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ B w a i B H a a & a a i a n i B H M a B B

dami do w ynajęcia e tce te ra , o a z y sk a ‘o 
solidnym  lo k a to ro m  zdrow ie, używ ając 
A n toko lska  24 a m .l a zio ła  sław nego  na 

“ cały  św iat P r  D ie tla , 
P ro feso ra  U niw ersy­
te tu  Jagiellońsk iego , 

um eblow any do  w y- Ł 4daic*e bezp ła tnej
f P  h M

na.ęcia. 
ra. 6.

Meja R óż
-  Z

- . , _ , . 300, baranie 18C —200, w ieprzow e 280—320,
~ ,A .C> _Sam oboM w °  nieuleczalnie cno- -słonin- św ieża 380—400, so lo n a  380 - i70,

A dres: L isz k i-A p te k a  
Zkih.S

Początek punktualnie o godz

CO GRAJĄ. W KINACH?

Koiły w >od —  Z em sta hrabiego 
C h ris ta

— (a ) K o n fis k a ta  c z « s o p :a m a  lite w - 
k i«go  Z r s ‘a ł D 'zy/>reszto*a^y o: ta tn i n a ­

kład tygodm ka lnew skiego  „Vilr,iaus R \to -  
ju s“ za um ieszczenie w iaóor ości z ian iem
władz sta ro śc iń sk ich  ko lidujących z 
ku łem  1 rozporządzen ia  o prawie 
sow em ,

TEATR I MUZYKA.

a rt\ • 
p ra -

Kinr Stonce —  Biała księżna z M oskwy. 
(Po la  N egri).

Heljos -  Nocy rzalone... nocy b izsenne 
Lux — W iera Mircewa.
Św iatow ia —  P a t i Patachon  jako cnłop- 

cy do rzeczy.
P ; icadilly DI»vzego kobieta zdradza. 
W anda —  św ia* nocy.
Ec en —  Biała, niewolnica.
<if j  Miejskie —  Ameryka.

Ognisko — D am a bez zasłony.

WYPADKI I KRADZIE2K

- T ea tr Miejski na Pohulance. Dziś
• (c ) Pod  wjjiywem  szału usiłował w y­

skoczyć z ok.ia. Wczoraj w nocy dostał na-

f H i  i !

rego. Wczoraj w połuanie wystrzałem z re- 
wiecz. wolweru w  głowę odebrał sobie życie 19 let 

ni Sergjusz Strugowski (Młynowa 19). Mi­
mo natychmiastowej jiomocy Strugowskiego 
nm udało się uradować, ponieważ kula prze- 

Monte bila mózg powodując natychmiastową śmierć 
Powodem targnięcia się na życie byta 

nieuleczalna choroba wewnętrzna, na którą 
Strugowski od pewnego czasu cierpiał. Cia­
ło samobójcy zabezpieczono na miejscu do 
ęzasu zejścia władz sądowo lekarskich.

—  (c) Nagły zgon. Z powodu wady 
serca zmarł nagle dozorca wiezienia na Łu- 
kiszkach 35 letni Aleksander Trągowski 
(Więzienna 6).

—  (c)_ Podrzutek. Na klatce schodowej 
domu Nr. 26 orzy uL Sierakowskiego zn a ­
leziono podrzutka chłopca w wieku 10 ani

— (o) Ujęcie uk ryw ającego  się od woj 
ska. Policja zatrzymała Piotra Kowszyca 
urkyw aiącego się on dłuższego czasu od  p o ­
boru wojskowego. Skierowano go do S ta ­
rostwa Grodzkiego.

Lrwmson 
usiłowały rzucić sfę na

R A D J O .
P ią te k  8  l i s to p a d a  1929 r

do
poświęcony twórczości wielkiej pisarki pol­
skiej Elizy Orzeszkowej. Ceny miejsc zn:. o 
żone.

—  T  m tr Miejski w Lutni. Dziś ukaże 
s ’ę p ) raz pierwszy arcyzabaw na groteska 
Brunona W maw era p. t. „R. H. Inżynier".

zaniechania -„przechadzki".
Przy pomocj’ kilku mężczyzn i po uśpię 

mu zastrzykiem Lewinsona przewieziono do 
szpitala św. Jakńba na oddział chirurgiczny. 

—  (c) W ypadM  za dobę. Za cza=> od 6 
m: 8 °  dżiny 9 ńano zanotowano w 

Wilnie 41 wypadków. Z czego byfo: kra-

C Z E K O L A D A
D o  nabyda w szędde .

K i L K i L O

11 65 — 12.09: Transmisji* z W arszaw y 
Svgnał czasu . 12.05 — 13.00: M uzyka z 
płv I gram o tonow ych. 13.10 — 13.20: Tr. 
z W arsz. K om unikat n e te o ro Io g :czny. 15 40 
- 1 6  00: P rogram  dzienny, ie p o 'tu a r  i 
clswilks litew ska. 16.00 —16 15: K om uni- 
k ” . organiząśyj soo łecznych . 16.15 — 
17.00: K uncerf m uzyki pop- larnej. 17.00— 
17.25- Audycja dla dzieci. „M ała sk rzynecz­
ka* w ycł. C iocia H ala . 17.25 — 17,45 K urs 
fo tografji ula arr.ctorów  nrow . inż. J . M i­
siew icz 1745—18145: T ransm isja z W ar­
szaw y. K oaćert. 1 8 .4 5 -1 9  15: Audycja c ie - 
1 *wa .850 do larów " zrad iofon . now elka 
rte n ry ‘ego w wyk. Z esp . D ram . Rozpł. V6I. 
19.51 — 19.40: .S k rzy n k a  pocztow a Nr-f89* 
odpew . na F*ty rad io słuchaczy  wvgł. D vr. 
P rogr. Po lsk iego  R adja W itold H ijew icz, 
19 40—20.05: Program  na so b o tę , sygnał 
czasu  7 W arszaw y i ro z m jlto śc i 20 05 -  
23,00: T r. z W arszaw y Pogadanka m uzycz­
na, k o n ce rt sym foniczny, pogadanki i k o ­
m unikaty. 23.00—24 00; M uzj ka z p łv t g ra ­
m ofonow ych.

sad ło  380— 400, sm alec  w ieprzow y 420— 
440.

Ka .ir ! :  M leko 40 -45 gr. t . litr, śm ie­
tana 18U -200, tw aróg  100 -120 z r  1 kg.. 
se r tw a ogow y 180 -200, m asło  n ieso luna 
b 0 0 - 650 so lo n e  55C- 500.

Ja ja : 180—20C1 za 1 dziesiątek .
W a rz y  -za: groch poiny 50-60, faso la  b ia­

ła 140—160, karto fle  9 —10, kapusta  świeża 
9 — 10, k w a s z o r i  25—30 m archew  1 5 -2 0  
(za k l g ) b u rak ij 10 15 (za k ilogram ) 
brukiew  15—2C ogórk i 7 - 1 0  zł. za 100 
oztuk, '-ebula. 40—50, pom idory  100— 120 is  
kg. kalafiory 80—100 za g łów kę.

O w o ce : Jab łk a  M ułow e 70—100 za 1 
k K om potow e 50—60, g ruszki ig a t  100— 
120, 11 gat. 70—80,śliw ki w ęgierki 1 7 0 -1 8 0 .

G rz y b y : Św iece borow iki 500 —  600 
zi 1 kg., rydze 300—350, m ieszane 0.80— 
1.2.0, suszone borow iki 15 -1 8  zł.

D-iób k u iy  5 —7 zł. za sz tu k ę , k u rc z ę ­
ta  2 f0 —300, kączk i 8 —9, m łode 4o o —5oo 
gęsie 1 2 -1 5 , m łode 8 - 1 0 ,  indyki 20—25. 
m łode 12 15 zł.

R yby: liny żywe 500 -550, śn ię te  ;  30— 
350, szcz-upaki żywe 5 5 0 -6 0 0  śn ię t;  2 5 0 -  
380, leszcze ż y v e  50C--550 , Si ęte 2 8 u -3 p 0 , 
karp ie  żywi 475—500, śn ię te  2 5 J—300, k a ­
rasie  żyw e 350 -4OO, śn ię te  250—280, o k o ­
nie żyw e 5 0 0 - 55u, śn ię te  320 -350, w ąsa- 
cze żywe 500 - 550, śn ię te  350—400. sie la ­
w ą 250-300, sumy 250-280, w ęgorze 600-7u0, 
m iętusy  250—28C, p łocie 180—250, drobne 
50—80.

L en : Len su row iec  1 gat. 2.50 — 2,75 
d o la ró i am erykańsk ich  za pud, len trz e ­
pany 3 75 doi. za  pud. (n)

LIS TW Y OCHRONNE
W alcow ane, do stopn i n e to n o - 
wych. drew nianych, że lazne  i 
m osiężne.

NAROŻNIKI OCHRONNE
Ż elazne, w alcow ane, do kraw ędzi 
acian.

fafiur filAnż JŁilKE, M ) « i e
N agrodzonej na w ystaw ie P oznańsk ie j
Wielkim złotym medalem

G IM R G ftlTY I Z J Ł A - i M ,
Jedynie sk u teczn e  od wilgoci.

F ILC  BITUM OW Y -  HIRYZ0LIT
N ajtrw alszy m aterja ł do  krycia 
d-.rhów  i inns m ateria ły  izolacyjne
Fabryki. „GUDRON1T"

P IY 1 K 1 POIj A D Z W E
Z białego  cem entu , ko lo row e, 
deseniow e, o raz  inne w yroby ce ­
ru n tow e w łasnej fabrykacji 
P o leca  2e sk 'a a u , lub fab-yk

do  współk*, m ieszka­
nie 2 p o k o je  i k u ch ­
nia z w szelk iem  w y­
godam i do w ynajęcia. 
A n to k o 1 24-a. - j

F dkój duży, fro n ­
tow y, z wy­

godami, um eblow any, 
b lisko  Sądu, oddaie

Lokoty
pieniężne n a jd o ­
godniej za ła tw ia  z 
pełną gw arancją  
D, H.-K. „Z achęta- 
M ickiew icza 1, 
te ł 9-05.

Poszukuję
się sam otnym . P o rto - sw ego s try ja  A lek-
wa 23 m. 24. —o san a ra  S tankiew icza.

zam, w 1925 r. w

8 Wilnie. K tokolw iek  
wiedziałby o  jego  po- 

8  bycie, p io szony  je s t 
zaw iadom ić do  adm .

osoba  z w v ż -" S to w a‘ - ______
szem  wyksz*ał- ~

ceniem  m oże przygo P r a cz k a  
tow ać do gim nazjum  , ■

mi szuka p rs .ua

1 r O S H D TI

dzieci za m ieszkanie po do-
i urrzym anie. A dres w m ach. P osiada  św ia-
aclm. 
Cz. M.

.S łow a" u p dectwa i
_  ’ Beliny 1 3 -6 , 

u row icz-

r< ferencje . 
H reh o -

I i H

kow any p rak ticz tt e i P I 1 ^ .ha’,.l
te r re ty c z n ie  Zgłosić k f ,c ipetrów  od V ilna, 
sie: T rocka  11, tow . a ? ie , uo łożi ny *
„K 'u c z r“. - O ? o r,^.,d rw 57- £zczciló '--------------------------------v ły: W icl.;a P o h u lan ta ,

W ileńska Nr 23. Tel. 432.

■ ■ ■ H E

r 1
u

ES I I n n  ot om m  ud
m iędlarki szw euzkie HELS1NGFN,

” o :rzebny  BUCHAŁ R ojcew icsow i do g. U  
TER  do spó łdzieln i ra  10 , 
n< wyiazd. U vm agane
referer.c je . Z głaszać   _
sie C en tra la  S pó ł- 0B8W«»a*nKiii*f ***" 
dzielni R olniczo-

z ;@ H< rd low ych  w Wilnie, 
M ickiew icza 19. —7

i
R 8

we w szystk ich  ap tekach  i 
sk ładach  aptecznych zńanego 

ś ro d k a  od odcisków

P r o  w .  A . P A

m ło cam ie , )  w łasne, produkcji
i  pg. najlepszych wzoi 6w 

tresrczotni )  -agranicznych

i kutynowyina
m sszynistka z d ługo- 

|  lę tn ją  p rak tyką  io
Osilbs k tó ra  zgu­

biła p o rt- 
z k ilkom a

i
poleca po cenach zniżonych 
W iL fissc i  S p ó l d z ł e lc z y  

S y n d y k a t  R o l n i c z y
W iln o , Z a w a ln a  N r 9,

L I m onetkę
szu k u je  posady, c h ę t-z ło te m i, w czasie ku 
nie przyjm ie pracę  w pow ania b ile tu  na lo 
godzinach w iec z o ro - te rję  na rzecz k o śc ie  
w ych/ Ł askaw i z g ło - ła  garnizonow ego, 
szem a do \je n r j i  m oże zgłosić się 10 
„P o lkres". ul. K rólew - oab ió ; ta.cowej do 
sk a  3, te l. 17-80, pod actir „Słowa* don ,  4 
„M aszynistka*. — — ..

Wydawca Stanisław Mackiewicz. Odpowiedzialny redaktor Witold WoydyMa.
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